
Hr. 96 f5717)Bc* WARSZAWA, CZWARTEK 8 MARCA 1934 r. Rok XXXVIII.

NIECH ŻYJE RZĄD
ROBOTNICZY IIIB 
i WŁOŚCIAŃSKI

R F D A K r i a  P^Tlmui. UteuMiW* od 1 J p i l
n L U H n L J H  do 3-«) po południ*.
Z* w m  rąkopłtftw Redakcla «i« odpowiada

ADMINISTRACJA
KASA u t m u  od 13 4* 2-«l

Oplata pocztowa olszczooa ryczaltc

OBOTHI
c e r iT R A tiiY  

ORGAN PPS
- Ł i — «

PRO LETARJ USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ

NIECH ŻYJE
S O C J A L I Z M !

WARSZAWA. UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA -  łoi. S .O W f 
DYREKCJA -  * .2 0 -1 3  
ADMINISTRACJA -  «-13-*»
DRUKARNIA -  2.T8-43

KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175
i

Cena numeru 2 0  oroszy

K o n i e c  s e s j i
Sesja budżetowa Sejmu i Senatu 

dobiega kresu. Na porządku dzien­
nym dzisiejszego posiedzenia sejmo­
wego znajduje się już pierwsze czy­
tanie projektu o upoważnieniu P re­
zydenta Rzeczypospolitej do wyda­
wania dekretów z mocą ustaw-y; jest 
to znak nieomylny, że B. B. W. R. 
porzuci w czasie najbliższym pole 
..twórczości ustawodawczej" przy ul. 
W iejskiej i powróci do „pracy w te­
renie". Można więc zesumować prze­
bieg paru miesięcy ubiegłych.

N ajbardziej jaskrawy fakt w tym 
okresie — to tak zw. uchwalenie Kon­
stytucji. „Technikę" wielkiego czy­
nu „sanacyjnego" opisywaliśmy wie­
le razy; cenzura nie lubi, gdy się po­
rusza ów temat drażliwy; pozostaw­
my go zatem na uboczu. Dzisiaj wy­
starczy podkreślić, że po dwuch czy 
trzech dniach „powszechnego entu­
zjazmu" dla dzieła pp. Cara i Ma­
kowskiego zapanowała dość raptow­
nie tajemnicza cisza, trwająca aż do 
tej chwili; społeczeństwo machnęło 
znowu ręką i zajęło się swemi rosną- 
cemi z dnia na dzień kłopotami.

Klub B. B. W. R. uchwalił ponad­
to budżet Państw a; w dyskusji wolał 
nie uczestniczyć, powierzając mono­
pol w zakresie „gromienia" opozycji 
budżetowemu referentowi generalne­
mu p. Miedzińskiemu; teraz Senat 
kończy jeszcze likwidację niezależne 
go ruchu spółdzielczego; „sanacyjne" 
ustawy tak zw, robotnicze i dekret o 
„przeszeregowaniu" pozostały, natu­
ralnie, bez zmiany, wsparte o „grani­
tową lojalność" pp. posłów B. B. W- 
R., należących do Z. Z. Z, oraz pp. 
posłów B. B. W. R. ze słynnej „gru­
py pracowniczej". Pp. ministrowie 
przyjęli z pogodnym uśmiechem wer­
salską w tonie, chociaż zjadliwą w 
treści, propozycję tow- D. Grossa, by 
zastosowali sami do siebie hasło 
„kompresji wydatków".

*

Klub Narodowy odbywał coraz to 
szybszą ewolucję w kierunku wysu­
wania kwesfji żydowskiej na plan 
pierwszy pod każdym względem. Psy 
choza uczyniła znaczne postępy. Dru­
gi front prądu faszystowskiego w Pol 
see zarysował się tak wyraźnie, jak 
nigdy przedtem  ze wszelkiemi, typo- 
wemi dla hitlerowskiego odcienia, do 
datkami i z korzeniami, sięgającemi 
wcale głęboko w masy drobnomiesz- 
czańskie i w „elementy zdeklasowa­
ne". Lekceważenie tego zjawiska by­
łoby błędem nie do darowania.

*'.s

Z. P. P. S. wyzyskał trybuny se j­
mową i senacką — mam wrażenie — 
w całej chyba pełni w granicach mo­
żliwości, które istnieją realnie. Tak­
tyka Z. P. P. S. jest konsekwencją 
logiczną „rzeczywistości rzeczywi­

stej". Ani czwarty Sejm, ani trzeci 
Senat nie są czynnikiem decydują­

cym w polskiem życiu państwowem. 
Ten objektywny układ stosunków zo­
stał jeszcze pogłębiony na skutek 
właściwości Klubu B. B. W. R„ który 
zredukował własną rolę we własnym 
parlamencie do biernego wstawania i 
siadania, który wyrzekł się z punktu 
jakiejkolwiek, choćby minimalnej, sa 
modzielności. W tych warunkach 
kwest ja trybuny sejmowej albo se­

nackiej stała się jedynie i wyłącznie 
kwestją propagandy. Ta strona dzia­
łalności tak zw. parlam entarnej sku­
p iła  na sobie z natury rzeczy uwagę 
główną Partji. I z tego punktu wi­
dzenia kończąca się sesja dla nas, 
dla naszego ruchu, nie poszła na m ar­
ne.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

Przemysłowcy sabotują
rozporządzenia Roosevelta

Na konferencji przedstawicieli władz 
czuwających nad realizacją i przestrze­
ganiem „kodeksów pracy", ujawniły się 
poważne trudności, z jakiemi spotyka 
się „nowa polityka".

Przem ysł opiera się wprowadzeniu 
krótszego czasu pracy i wyższym pła­
com, tw ierdząc, iż pociągnie to za sobą 
w zrost cen. Przedstawiciele przemysłu

Afera Stawickiego
w c ią ż  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m

WSPÓLNICY.
„Journal des Debats“ twierdzi, że w 

ciągu przyszłego tygodnia zapadną 
ważne decyzje w sprawie funkcjonariu­
szy lub osób zamieszanych w aferę Sta­
wickiego, (PAT).

JESZCZE 156 CZEKÓW.
W edług „Le Jcur", istnieje 156 talo­

nów czekowych, których dotychczas nie 
doręczono policji. Są one przedmiotem 
targów pomiędzy władzami, a ich obec­
nymi posiadaczami. Na tych talonach 
figurują rzekomo nazwiska szeregu wpły 
w  owych osobistości, k tóre pozostawały 
w  bliskich stosunkach ze Stawickim.

(PAT).

EKSPERCI ZBADAJĄ PONOWNIE
PRZYCZYNY ŚMIERCI PRINCE*A.
Sędzia śledczy w Dijon zwrócił się do 

władiz o wyznaczenie 7 ekspertów, ce­

lem przeprowadzenia nowych badań le­
karskich zwłok sędziego Ptince'a, 

Pomiędzy ekspertam i znajdować się 
będzie trzech specjalistów medycyny 

jeden radjolog, trzej eksperci
przeprowadzą badania histologiczne r.a 
preparatach dr. Kuhna. (PAT).

INTERWENCJA PROKURATORA 
PRESSARDA.

„Le Jour“ twierdzi, iż wykrycie afe­
ry bonów bajońskich nastąpiłoby jesz­
cze w styczniu 1933 r„ gdyby nie roz­
kaz, wydany przez Pressarda.

Jak  twierdzi dziennik, 20 stycznia 
1933 r. sędzia śledczy Audibert, na sku­
tek  skargi, wniesionej przez' Garata w 
imieniu rady nadzorczej Credit Muni­
cipal de Bayońne, zarządził śledztwo w 
sprawie notatek, zamieszczonych przez 
pewien tygodnik paryski. W notatkach 
tych dawano do zrozumienia, że bony

bajońskie mogą być fałszywe. W czte­
ry doi później sędzia śledczy cofnął wy­
dane już komisarzowi policji polecenie i 
złożył spraw ę do akt. Decyzja ta  nastą- 
iła rzekomo na skutek rozkazu, wyda­
nego przez prokuratora Pressarda.
(PAT.).

zwracają uwagę, iż następstwem tego 
stanu rzeczy byłoby jeszcze większe ob 
niżenie siły nabywczej spożywców.

W edług pewnych danych można jed­
nak przypuszczać, iż prezydent Roose­
velt pomimo napotykanego sprzeciwu 
zam ierza zredukow ać godziny pracy i 
podnieść płace o 10 procent. Jednocześ 
nie w ładze federalne mają przeprow a­
dzić energiczne dochodzenie w przemy 
śle stalowym i automobilowym w celu 
stw ierdzenia w jakim stopniu przepisy  
kodeksów pracy zostały pogwałcone.
(PAT.).

Zatarg w przemyśle
autom obilow ym  w  A m eryce

Z Detroit donoszą o ostrym  konflik­
cie w przemyśle automobilowym w 
s-prawie plac. Oczekiwany jest w ciągu 
najbliższych godzin wybuch strajku, 
który obejmie conajmniej 30.000 robotu '- 
ków. (ATE).

Hitler kapituluje przed Mussolinim?
Flirt Berlina z Wiedniem

Upiory monarchistyczne spiskują
Akcja monarchistów austro-węgierskich

Niemieckie biuro informacyjne do­
nosi z Budapesztu:

W edług informacyj „Magyar Orszagh" 
rozpoczęły się w W iedniu rokowania 
między węgierskimi i austrjackimi legi- 
tymistami, w których ze strony węgier­
skiej biorą rzekomo udział m. in.: hr. 
Zichy, mrgir. Pallavicini, oraz b. mini­
strowie Gratz i Kallay,

Ze strony austrjackiej — ks. Ernest 
Hofcenberg, syn zamordowanego następ­

cy tronu Franciszka Ferdynanda oraz 
hr Collorado - Mansield.

Jak o  przedstawiciel O ttona Habsbur­
ga, przybył dto W iednia hr. Degensfeld 
Schenburg.

W edług tychże informacyj, sekretarz 
stanu w austrjackiem ministerjum ąpraw 
wojskowych, Schocnburg - Hartenstein 
ma rzekomo wydać na cześć uczestni­
ków konferencji przyjęcie. (PAT)

W budapeszteński cli kołach politycz­
nych obiegają pogłoski, te  w stosunkach 
niemiecko - austriackich nastąpi w naj­
bliższych uniach odprężenie Pomiądzy 
Berlinem a W iedniem mają odbywać się 
rozmowy przedw stępne w sprawie usta­
lenia modus vivendi. Układ byłby opar­
ty na zagwarantowaniu przez Niemcy 
niepodległości Austrji. Jest rzeczą cha­
rakterystyczna, że propaganda narodo­

wo - socjalistyczna na terenie Austr* 
ustała niemal całkowicie. Według do­
niesień z Wiednia, kilku wybitnych hi­
tlerowców miało przybyć tu  z Mona- 
chjum, Wśród nich znajduje slę .w eó łu g  
obiega acych pogłosek, namiestnik Ba- 
warji von Epp, który miał otrzymać 
tajną misję nawiązania kontaktu z kan­
clerzem Dollfussem, oraz z ks. Star- 
hembergiem. (ATE).

W hitlerowskim domu obłąkanych
Jak  donosi „Voelkischer Beobacbter"

wyższy sąd krajowy w Karlsruhe wy­
dał orzeczenie, dopuszczające skargę 
o unieważnienie m ałżeństwa mieszane­
go aryjsko - żydowskiego z powodu o 
myłki jednej ze stron. W motywach

podkreślono, że m ałżeństwo takie jest... 
sprzeczne z naturą i że nie doszłoby do 
skutku gdyby aryjczyk zdawał sobie 
sprawę w chwili zaw ierania związku 
re znaczenia, jakie posiada zagadnienie 
różnicy rasy. (PAT,)

Manewry Rządu Kuby
Strajk powszechny. Stan oblężenia. 
Aresztowanie działaczów robotniczych

Z Hawany donoszą o wybuchu strajku 
powszechnego. Inicjatywa strajku wy­
szła od robotników tytAiiowych.

Strajk objął niemal wszystkie gałęzie 
życia gospodarczego.

W związku z licznymi incydentami,

Narada w Belwederze
Wczoraj odbyła sią w Belwederze na­

rada, w której uczestniczyli: p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej Ignacy MOŚCIC­
KI, p. marszałek PIŁSUDSKI, oraz wszy 
scy premjerzy okresu „pomajowego", a 
więc pp. K. BARTEL, K. ŚWITALSKI, 
W. SŁAWEK, AL. PRYSTOR i J, JĘ. 
DRZEJEWICZ.

Przebieg narady i jej temat nie zo­

stały, naturalnie, ujawnione. Według 
pogłosek chodzić miało podobno o dal­
sze losy Konstytucji pp. Cara i Makow­
skiego, o dalsze losy obecnego Sejmu i o 
zmiany w składzie osobistym Rządu; we 
dług innych wiadomości zachodzi ewen 
tualność zmian na stanowiskach naj­
wyższych w Państwie.

które zagrażały bezpieczeństwu pub­
licznemu Rząd ogłosił stan wyjątkowy 
i zawiesił swobody konstytucyjne.

Prezydent Kuby Mendiata oświad­
czył, że kraj znajduje się w niebezpie­
czeństwie wojny domowej. Rząd przed- 
sięweźmie wszystkie środki celem nie­
dopuszczenia do rozlewu krwi. A resz­
tow ano kilku wybitnych przywódców 
robotniczych. (ATE.)

Ku czci Masaryka
Z okazji 84-ej roczney  urodź Ił' p re ­

zydenta Masaryka, odbyło się na te re ­
nie całego kraju szereg manifestacyj na 
cześć prezydenta. W wielu miastach 
i m iastczkach nadano placom i ulicom 
nazwę im. Prezydenta M asaryka. (PAT).

Podpisania umowy polsko- niemieckiej
o znles eniu wojny celnej

W Ministerjum Spraw Zagranicznych 
odbyło się wczoraj w południe podpisa­
nie umowy polsko - niemieckiej, znoszą­
cej stan wojny celnej między Polską a 
Niemcami. Ze strony Polski umowę 
podpisał minister spraw zagranicznych 
Beck, ze strony Niemiec zaś poseł Rze- 
rzy Niemieckie; von Moltke. Umowa ze

względu na swój charakter gospodarczy, 
przedłożona będzie prawdopodobnie do 
ratyfikacji ciałom ustawodawczym.

W obec zakończenia rokowań handlo­
wych polsko - niemieckich, opuść lh w  
b. tygodniu stolicę eksperci rządu Rze­
szy Niemieckiej, którzy uczestniczyli 
w pracach nad umową. (PID)*

Pełnomocnictwa
K ró tR ie  i  w ę z ł o w a t e

dawstwa państwowego, z ogranicze­
niem zaw artem  w art. 44 ust. 6 Konsty­
tucji.

Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu znajduje się pro 
jekt ustawy o pełnomocnictwach. Pro 
jekt ten brzmi:

A rt. 1. Upoważnia się Prezydenta 
R zeczypospolitej do wydawania rozpo 
rządzeń z mocą ustawy do 
który zostanie zwołany Sejm na na;bl,z-
szą sesję zwyczajną w zakresie ustawo

Art. 2. W ykonanie ustawy mniejszej 
porucza się Prezesowi Rady Ministrów 
i wszystkim ministrom, każdemu 
właściwym zakresie działania.

Art. 3. Ustawa niniejsza wchodzi 
życie z dniem ogł'szenia.

we

w

G d z i e k o l w i e k  j e s t e ś c i e  z e b r a n i ,  g d z i e k o l w i e k  p r a c u j e c ie  
p a m ię t a j c ie  o  n a s z e m  ż ą d a n iu :

Uwolnić  w i ę ź n i ó w  politycznych!



„ROBOTNIK1*, czwartak. S marca 1934

W imię interesów klasy robotniczej

W niosek ŹTp .P .S .
Nr. 96

W

PODPISANI WNOSZĄ: WYSOKI
SEJM UCHWALIĆ RACZY:

Sejm wzywa Rząd do przedłożenia 
Sejmowi w jaknajkrótszym czasie pro­
jektu ustawy o znowelizowaniu ustawy 
o  ubezpieczeniu społecznem z da. 28-go 
marca 1933 r. (D /, U. R. P. Nr. 51, poz. 
396), któryby uwzględnił następujące Z a ­
sady:

1) Przewidziane w art. 95 tej ustawy 
świadczenia w razie choroby będą pod­
wyższone, a mianowicie — pomoc lecz­
niczą i zasiłki chorobowe pobierać będa 
ubezpieczeni nie krócej jak przez 39 ty­
godni w poszczególnym wypadku choro­
by; pcmoc ta obejmuje zupełnie bezpłat 
ną opiekę lekarską oraz bezpłatne do­
starczanie lekarstw, środków opatrun­
kowych, jak również środków leczni­
czych i pomocniczych (wślad za tern u- 
lega zupełnemu skreśleniu art. 96 usta­
wy, mówiący o dopłatach za porady le­
karskie i lekarstwa). Zasiłki chorobo­
we ustalone w artykule 99 podwyższa 
Się do 60 proc. przeciętnego zarobku u- 
bezpieczonego. Zasiłek pieniężny dla 
ubezpieczeni nie krócej, c iż przez 39 ty­
godnie w poszczególnym wypadku choro- 
ku ubezpieczonego. Świadczenia dla 
człcnków rodzin — pomoc lekarska i le 
karstwa (art. 110) mają być zupełnie 
bezpłatne; w art. I l l  dodać, że do człon 
kQW rodiiny prócz m dżonki i dzieci za­
liczają s,tą także rodzice i dziadkowie.

„Sanacyjne" metody
Presja na p. Szafranka

Donoszą nam z Kielc, że p0 śmierci 
sen. C iastka z Klubu Ludowego do jego 
następcy na liście Nr. 7 p. Szafranka, 

Posła zgłosił się jakiś osobnik, który 
podał się z* delegata BB. i zapropono­
w ał p. Szafrankowi, aby podpisał ak­
ces do BB., w przeciwnym razie jego 
m andat może być zakwestionowany.

Je s t to  jeszcze jeden fakt, charak te­
ryzujący m etody obozu, k tóry  w ystępu­
je pod sztandarem „sanacji moralnej".

sprawie przedłożenia przez Rząd projektu 
noweiizacji ustawy o ubezpieczeniach społecznych

408.720
Na Śląsku i w Warszawie bezrobocie wzrosło

2) Prawo do pobierania zasiłku pienię 
żnego przysługiwać będzie od pierwsze­
go dnia choroby wszystkim ubezpieczo­
nym od pierwszego dnia podjęcia pracy 
(art. 115, jako sprzeczny z tą zasadą, 
skreślić w całości).

3) Ubezpieczeni, którzy skutkiem u- 
traty zarobku nie mogą uiszczać opłat, 
jeżeli przedtem byli ubezpieczeni conaj- 
mniej przez ostatnie 6 tygodni lub w 
ciągu ubiegłych 12 miesięcy conajmnicj 
przez 26 tygodni, o ile wypadek choro­
by zajdzie nie później niż przed upły­
wem 4 tygodni od dnia opuszczenia za­
trudnienia, — zachowują prawo do peł­
nych świadczeń przez czas, ustalony w 
punkcie i) t. j. 39 tygodni.

Aż do czasu wygaśnięcia obecnego 
masowego bezrobocia mają bezrobotni i 
ich rodziny prawo do bezpłatnej pomo­
cy lekarskiej i lekarstw.

4) świadczenia dla inwalidów wypad­
kowych podwyższa się na 80 do 100%, 
dla inwalidów pracy i starców na 40 do 
75% ich policzalnego zarobku,

Najwyższa granica wieku starczego 
rde powinna wynosić więcej aniżeli 55 
lat.

Em erytury starcze, wypłacane według 
art. 302, 303, 304 ustawy podwyższyć 
o ICO % , aby wynosiły odpowiednio do 
dzisiejszych warunków życiowych przy­
najmniej 40 do 50 zt. miesięcznie, a nad­
to, aby objęły tych, którzy w ciągu o- 
statnieb 14 lat pozostawali przynajmniej 
2 lata w pracy.

5) Robotnicy rob i wszystkich kate­
gorii winni być objęci wszelkiego rodzą 
ju ubezpieczeniami (chcrobowemi, wy- 
padkowemi, na starość).

6) Celem zrealizowania tych wska- ' 
zań, należy: a) przywrócić pełny samo­
rząd ubezpieczonych we wszystkich sto 
pniach i zakładach ubezpieczenia; b) 
uprościć i zdecentralizować administra­
cję; c) znieść zupełnie zbytecznych i 
wysoko płatnych komisarzy i dyrekto­
rów, a zastąpić ich honorowymi i bez­
płatnymi wybieralnymi członkami zarzą 
dów i ich przewodniczącymi; d) pod­

nieść do wysokości 4'5 całej składki o- 
płaty na rzecz ubezpieczenia, uiszcza­
ne przez przedsiębiorców, oraz podnieść 
odpowiednio dopłaty ze skarbu pań­
stwa.

WNIOSKODAWCY:
W niosek ten został zgłoszony na wtor 

kowem posiedzeniu Sejmu.

Podług danych Państwowych Urzę­
dów Pośrednictw a Pracy, tygodniowe 
sprawozdanie z rynku pracy wykazuje 
w całym kraju 408.720 bezrobotnych.

W arszawa wykazuje 31,979 pozosta­
jących bez pracy, których liczba w oma

wlanym okresie zwiększyła się o 121, 
W arszawa okrąg — 11,944, których 
liczba zwiększyła się o 447.

Na Śląsku zarejestrowano 102.285 
bezrobotnych 

o 403 więcej, niż w ub, tygodniu.

Śnieżyca spowodowała
dwie katastrofy samolotowe

W obronie mniejszości ; ' ,
Sejmowa Komisja Zdrowia na posiedze­

niu w dn. 7 b. m. uchwaliła w trzech czy­
taniach rządowy projekt ustawy o Izbach 
lekarskich. Projekt zabezpiecza wpraw­
dzie samorząd lekarzy, należących przymu­
sowo do swoich okręgowych izb lekarskich, 
lecz utartym  już zwyczajem przewiduje w  
art. 14, że przepisy ordynacji wyborczej 
"yda m inister opieki społecznej, który 

w przypadku rozwiązania rady lub zarzą­
du izby lekarskiej (art. 29) mianuje ko­
misarza, mającego pełnić obowiązki roz­
w iązanego organu w ciągu 6 miesięcy.

Tow. pos. Reger żądał więc, ażeby or­
dynację wyborczą uchwalała naczelna Izba 
Lekarska, a m inister miał tylko prawo ja  
zatwierdzić, i ażeby rządy komisarskie nić 
trw ały dłużej, aniżeli to jest koniecznie po­
trzebne, a w ięc tylko 2 miesiące.

IV art. 3 projektu rządowego powiedzia­
ne jest, że „językiem urzędowym izb lekar­
skich jest język polski". Do tego artykułu 
postawił przedstawiciel PPS żądanie, aże­
by nie krępować samorządu i pozostawić 
mniejszości narodowej, zwłaszcza Ukraiń­
com, prawo postanowienia dla siebie, w  
wewnętrznem życiu tego samorządu, tak­
że innego języka, jako równouprawnione­
go, obok języka urzędowego. Zaproponował 
więc, aby art, ten brzmiał: „Językiem
urzędowym nazewnątrz w stosunkach z 
władzami państwowemi, rządowemi i sa- 
morządowemi oraz z Naczelną Izbą Lekar­
ską jest język polski".

Oczywiście „sanacyjna" większość komi­
sji żadnej z tych propozyęyj nio uwzględ­
niła.

Precz z Chrystusem S
Pogańskie prądy w faszystowskiem  
państwie Hitlera

I.

W arto  obserwować to, co się dzieje w 
zakresie religji i kościołów w państw ie 
Hitlera. A dzieją się rzeczy istotnie 
nadzwyczajne, Qdibywa:ą się wielkie 
zm ian y  i przełomy.

Trzeba obserwować trzy zjawiska: 1) 
Stosunek Hitlera do katolicyzmu; Hitler 
zawarł z Rzymem konkordat jeszcze w 
r, 1933, ale tarcia trwają nadał, zwłasz­
cza w sprawie niezależności stow arzy­
szeń katolickich. 2) Stosunek co p ro te ­
stantyzm u; protestanckie kościoły, jak 
w adom o, zostały zjednoczone pod k ie ­
rownictwem hitlerowskiego biskupa, ale 
spory wewnętrzne trwają, zwłaszcza na- 
skutek wystąpień kierunku t. zw. .nie­
mieckich chrześcijan" (Deutsche Chri­
sten), którzy chcą chrześcijaństwo do- 
pasować do ideolog i hitlerowskiej. Ala 
najciekawsze to: 3) —  Kierunek pogań­
ski; w ogóle zrywa, on z Chrystusem i 
chrześcijaństwem, propagując powrót 
do staro germańskiej religji pogańskiej. 
Nie należy sądzić, że ten trzeci kieru­
nek jest jakimś nieznaczącym drobiaz­
giem, że jest wybrykiem pan i fantastów. 
Nic podobnego! Dziś jest to bardzo po­
ważny kierunek, pociągający za  sobą 
setki tysięcy, a może naw et miljony lu­

dzi. W arto mu się przyjrzeć zbliska.
Ze chrześcijaństwo, jako ideologja, 

krępuje faszyzm hitlerowski — to jasne. 
Hitleryzm jest przedewszystkiem nacjo­
nalistyczny, rasowy, wojowniczy i za ­
borczy. Otóż chrześcijaństwa nie od­
powiada hitleryzmowi, gdyż ma swego 
Boga na niebie, a hitleryzm chce skie­
row ać wszystkie nadzieje na ziemię. 
Chrześcijaństwo jest zbyt pacyfistyczne, 
a hitleryzm  przedewszystkiem  opiera 
się na. idei wojny. Chrześcijaństwo jest 
m iędzynarodowe („kochaj bliźniego".,.), 
a hitleryzm  zam yka się w rasie nordyc­
kie), — alibto jeszcze ściślej —— w  naro­
dzie niemieckim. Chrześcijaństwo jest
religją miłości, a hitleryzm  religją n ie­
nawiści (antysemityzm). I tak dalej.

Rzecz jasna: m usiały powstać prądy, 
zmierzające do „zestrojenia" (zglejchs- 
sehalłowania) także chrystjamzmu. Przy 
tern jedni całkowicie wyrzucają z religji 
przyszłości w szystko naw et sitowo 
„Chrystus", inni zaś słowo „Chrystus" 
ńla tradycji pozostawiają, ale treść na­
dają zupełnie nową. Całość tej roboty 
jest podyktowana niewątpliwie reakcyj­
ną pobudką nadania hitlerow skim  Niem­
com większego rozpędu wojowniczego. 
Jak  przystoi „narodowi filozofów", neo- 
pogańscy działacze uruchamiają w swej

Co słychac z expose
min. Becka?

Spraw a tą się ciągnie w sposób 
wręcz niezwykły. Czytelnicy pewnie 
pam iętają długie dzieje tej prostej zre­
sztą sprawy. Nie mogąc doczekać się 
zapowiedzianego dorocznego exposć, 
partje  opozycyjne Sejmu spowodowały 
w swoim czasie — w drodze regulami­
nowo przepisanej — zrwołanie p o s a ­
dzenia Kom. Zagranicznej. Na tern po­
siedzeniu, jak wiadomo, przewodniczą­
cy pos. Radziwiłł oświadczył, że bez 

I expose ministra debata nie jest w ska­
zana, a expose odbędzie się w swoim 
czasie; poczem posiedzenie zamknął, 
nie dopuściwszy nikogo do głosu.

W tejże sprawie oświadczył wicemin. 
Szembek na komisji budżetowej na 
skutek zapytania tow, Czapińskiego — 
zę minister wkrótce wystąp; z expose . 
Również na późniejszem posiedzeniu 
Sejmowej Kom. Zagr p, Radziwiłł na 
zapytanie tegoż posła „uspokajająco" 
odrzekł, że niema obawy •— wkrótce 
expose zostanie wygłoszone.

Tak upływały miesiące, Epokowe wy 
darzenia w dziedzinie międzynarodo­
wej nie mogły być omówione w Sejmie. 
Min. Bock istotnie w końcu wygłosił 
expose, ale w  Senacie. Wobec tego o- 
pozycja skorzystała z debaty budżeto­
wej i w dyskusji nad resortem MSZ. o- 
św ietliła —*• ograniczona czasem —-  
przynajmniej^ jedno zagadnienie, to naj­
pilniejsze, mianowicie pakt o nieagresji 
z Niemcami (posłowie: Czapiński i S. 
Stroński).

Sesja tegoroczna zbliża się ku koń­
cowi. Czy Sejm, naw et ten „sanacyjny" 
zostanie zupełnie bez exposć i bez de­
baty zagranicznej?" W parlamencie An
g'ji i Francji poddawane są gruntownej 
debacie wszystkie zagadnienia polityki 
zagranicznej. Polski zaś „parlament" 
nie tylko (oczywiście) nie ma żadnej kon 
iroli, ale nawet najmniejszej informacji. 
Nawet opinji swojej wyrazić nie ma 
sposobności,

Jakżeż wobec tego wyglądają zapo­
wiedzi pp Szembeka i Radziwiłła? 
Przed paroma dniami prezes Radziwiłł 
zwrócił się do tow. Czapińskiego z o- 
świadczeniem, ie  o  swojej zapowiedzi 
pamięta, ale źe min, Beck wciąż jesz­
cze jest chory...

Zachodzi więc prawdopodobieństwo, 
że wbrew zapowiedziom expose min. 
Becka nie doczekamy się w Sejmie.

zbożnej pracy niemały aparat „filozo­
ficzny",..

W śród najpracowitszych .neopogan" 
wymienimy na pierwszem miejscu profe­
sora uniw ersytetu w Lipsku, Ernesta 
Bergmanna. Ten to piszę „dzieła" i roz­
praw ki, dniem i nocą! Sypią się, jak z 
rogu obfitości!

Już w listopadzie 1932 r- wydaje o- 
gromną księgę p. t. „Niemiecki kościół 
narodowy". Treść jest krótka: godzi się 
na pozostawienie słowa „Chrystus", ale 
żącfa kategorycznie wyeliminowań a z 
chrześcijaństwa wszelkiego — chrześci­
jaństwa, bp szkodzi ono Niemcom. Po­
wołuje się przytem ze szczególmem upo­
dobaniem na filozofa Nietzschego, jąko 
na swego nauczyciela. Przecież właśnie 
Nietzsche zw alczał chrvsb'anizm i p ropa­
gował „wolę mocy" (Wille zur Macht). 
W ten sposób Nietzsche staję się w iel­
kim nauczycielem hitleryzmu. Podąża­
jąc za swym nauczycielem, Bergmann 
uważa całą religję chrześcijańską za błąd 
i pisze:

„Nietzsche nam pokazał, że chrzc* 
ścijańska religją jest błędem i praw, 
dziwem nieszczęściem dla duszy ludz- 
kości. Pokazał także, że tylko ten, 
lito odepchnie od siebie tego Boga i te­
go Odkupiciela, ten tylko nawróci się 
znowu na prawdziwą religję i moral­
ność, tak, jak one tkwią w wiecznym i 
świętym porządku rzeczy'. Ten porzą­
dek stwierdza: tylko szlachetne rvinno 
żyć. zaś wszystko marne, slabc i ordy- 
narne winno zginąć" (str. 394).

Z Petersburga w stanie Illinois dono­
szą o katastrofie aeroplanu pasażer­
skiego w czasie śnieżycy. Czterech pa­
sażerów zostało zabitych, wśród nich 
znany dziennikarz sportowy korespon­
dent aeronautyczny „Chicago Tribune"

Sexton. Jest to już druga katastrofa ae­
roplanu pasażerskiego w czasie trw ają­
cej obecnie śnieżycy'. W podobnych 
w arunkach przed 10 dniami nastąpiła 
katastrofa, w której zginęło 8 osób

(PAT.)

Sprzedaż tanich książek naukowych
Od kilku dni trw a sprzedaż tanich 

książek naukowych zorganizowana 
przez Kasę im. Mianowskiego Nowy 
Świat 72. Reprezentowane są najrozma­
itsze gałęzie wiedzy.

Prawników i ekonomistów zain tere­
sują niewątpliwie książki takich auto­
rów, jak Gćny, Konic, Makowski, Rap-

paporl, Gołąb, Koschcmbahr-Łyskow- 
ski, Berezowski, Rundstetn, Namitkie- 
wicz, Rybarski, Sujkowski, Wasiutyń- 
ski, Strasburger, Kempner, Komarnicki, 
Bigo, Komorowski, Babiński i wielu in­
nych.

Zniżka cen dochodzi do 80 proc. i o- 
bowiązywać będzie tylko do 10 b. m.

Zanik pociągów popularnych
W r. ub. po wprowadzeniu pociągów 

popularnych, cieszyły się one nadzwy- 
czajnem powodzeniem nietylko d late­
go, że były one' nowością, ale głównie 

i dzięki temu, że zniżka w tych pocią- 
I gach wynosiła 75, a nawet 80 proc. 
| W ostatnich miesiącach utrudniono uru- 
j chomienie tych pociągów, żądając skła- 
! dania kaucji przez towarzystwa, czy biu- 
j ra podróży, które pociągi te organ zu- 
I ją, Pozatem  zniżka jest obecnie stosun­

kowo niewielka, a nadto żądą się zape­
wnienia conajmniej 400 pasażerów,

W tych w arunkach rzadko kiedy po­
ciągi popularne dochodzą do skutku. 
Są dyrekcje kolejowe, na terenie któ­
rych nie są one już zupełnie uruchamia­
ne, ą w tych. w których usiłuje się je 
uruchomić, pociągi te są odwoływane w 
przeddzień zamierzonej wycieczki, p rze­
ważnie z powodu niedostatecznej ilości 
zgłoszeń, narażając amatorów podróży 
na rozczarowanie. W ystarczy wskazać, 
że nprz, w lutym, korzystając ze zbie­
gu kilku świąt, Pol. tow. krajoznawcze 
w  W arszawie zapowiedziało pociąg 
popularny do Sławska, a jedno z biur 
podróży do Wisły. Na pierwszy po­
ciąg zgłosiło się 150 osób, na drugi 120, 
a w rezultacie obydwa odwołano.

Ponieważ po odwołaniu pociągów po­
pularnych, wpłacone kwoty muszą być 
zwracane .publiczności, byłoby raczej

Prezent sowiecki 
dla Forda

Z Moskwy donoszą, że na parowcu 
„Excelsior" który odpływa z Odessy 
do Nowego Yorku, państwowa fabryka 
automobilów wysyła dwa w yproduko­
wane w Z. S, S, R. samochody luksuso­
we, jąko prezent dla Henryka Forda.

(ATE.)

Z tej cytaty rozumiemy, poco potrzeb­
ne jest zniszczenie chrystjanizmu: poto 
właśnie, ażeb y utorować drogę do walki 
bez pardonu ze „słabymi”.

Niech tyje walka! — wolu Bergmann 
na każdej stronicy swego dzieła i koń­
czy akordem:

„Jest to wielka i święta prawda, 
którą poznaje w swem życiu każda 
jednostka, — że jesteśmy zrodzeni do 
walki, a nie do pokoju

II.
Ja k  wspomnieliśmy, cytowane dzieło 

Bergmanna zostało napisane jeszcze 
przed dojściem Hitlera oto władzy. Gdy 
zaś Hitler do władzy doszedł, naturalnie 
p, profesor popuścił już pasa na całego— 
w raz z całą gromadą innych posłusznych 
docencików i , profesorów" „filozofji",

W mgnieniu oka rach lapał drugie 
wiekopomne dzieło p. t. „Niemcy jako 
kraj kultury nowej ludzkości", a w pod­
tytule swe dzieło nazywa naturalnie 
„narodowo - socjalistyczną filozofją kul­
tury", Oczywiście bez „fiitozofji" i bez 
„K ultury" w Niemczech ani rusz, naw et 
przy tej bardzo podejrzanej operacji wy­
cinania Chrystusa z  ideolog)i niemiec­
kiej!

W tej nowej książce obok umiłowane­
go Nietzschego staje jeszcze iako filo­
zof nacjonalistyczny staruszek Fichte, 
I oto razem  we trójikę z Bergmannem, 
uskrzydleni zwycięstwami „wodza", za­
bierają się do roboty na całego.

Najbardziej denerwuje profesora chrze

pożądane dopuszczanie posiadaczy bile­
tów, przy ilości oooajmmiej 100, do ko­
rzystania w określonym dniu ze zwy­
czajnych pociągów, k tóre przecież nie- 
zawsze są przepełnione.

Pokwitowania
DLA OFIAR REWOLUCJI 

AUSTRJACKIEJ.
Jadw iga Sochacka zł. 5.
Kom itet Dzielnicowy PPS. w Jtbłoo- 

nie — Legjonowo zebrane na listę zł. 
4.27.

DLA DZIECI RODZIN PO POLE­
GŁYCH ROBOTNIKACH W AUSTRJI.

Seweryn — Gdynia zł. 20.
Bezimiennie z Grudziądza zł. 3.

NA FUNDUSZ „POMOCY DLA PRZY­
JACIÓŁ".

Komitet PPS. w Błoniu zebrane na 
listę zł. 22.45.

Urzędnik Ministerjum zł. 3.
Komisja Centr. Zw. Zaw, kwituje:

NA DZIECI I WDOWY PO POLEG­
ŁYCH TOWARZYSZACH AUSTRJAC- 

KICH:
Centralna Sekcja Eksploatacyjna Z.

Z. K. zł. 23 gr. 30.
Oddz, Związku Włókn. Andrychów 

zł, 122 gr. 40,
Józef Szymczak — Ozorków zł 5. 
Robotnicy fabryki „Stradom" Często­

chowa zł. 123 gr. 60.
Robotnicy fabryki „Papiernia" zł 23 

gr. 50.
Robotnicy fabryki „Czesi ochowiao- 

ka" zł. 11 gr, 60.
Robotnicy fabryki „Peltzery" Często­

chowa zł. 10,
Robotnicy fabryki „Lewlen" zł. 5 

gr. 40.
Bezrobotni Związku Prac. Kom. i 

Inst. Użyt. Pubi, Częstochowa zł, 2 g. 90.
Robotnicy fabryki „Blachownia" w 

Częstochowie zł, 157 gr. 80,

ścijańska teonja poniżania wartości tego 
świata pi zez dogmat grzechu pierw o­
rodnego. To też woła (str. 73):

„Niema żadnego grzechu pierworod­
nego, niema żadnej winy, niema żad­
nego upadku. Nieskalany jest, czysty, 
boski świat".

Ma pewną rację tym razem  profesor, 
ale chodzi mu poprostu o to, ażeby uto­
rować drogę ideologji hitlerowskiej, ja­
ko najwyższej religji tu na ziemi. Dla­
tego też godzi się na sitowo „relidi*", 
ale pod warunkiem, że żadnego Boga 
na r.iebiesieęh nie będzie, a religją sta­
nie się poprostu wyrazem największej 
wiary i nrdz ei tu na ziemi.

,Zniszczywszy” Boga na niebiosach, 
prof. Bergmann natychm iast niszczy mo­
ralność chrześcijańską na ziemi i aa, 
str. S? powiada:

„Chrześcijańska etyka jest tak głę­
boko wstrętna moralnemu, poczuciu 
germańskiemu, że wraz z nią odrzuca 
ono wszystko, co jest podobne do chrze 
ścijaństwa".

Zwłaszcza, że chrześcijaństwo jest w  
gruncie rzeczy religją „żydowską". Każ­
dy, kto przesiąknie tą „żydowską1’ id«ą 
pokory, nie będzie ju t mógł skutecznie 
wałczyć w szeregach SA. (oddzia’ach 
szturmowych), gdyż będzie obciążony 
kompleksem (poczuciem) niższości. Hi­
tlerowski profesor piaze o ludziach „z 
poczuciem honoru", o .ludziach - żoł­
nierzach", o bojownikach i bohaterach:

(DALSZY CIĄG NA STR. 3-ej).
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Wysokie Komorne rujnuje budżety mil jonów rodzin
P recz  z w yzysK iem  R am ien iczn iR ów !
Żądamy wydatnego obniżenia Komornego oraz wstrzymania eksmisji

m *ą l

Los ludzi podziemi
11 g ó r n iR ó w  z a sy p a n y c h

We wtorek, dn. 6 b, m. o godzinie 
18-ej, wydarzyła się w Bytomia w ko­
palni „KARSTEN ZENTRUM“, kata­
strofa. Dwie sztolnie zawaliły się,
ODCINAJĄC OD ŚWIATA 11 GÓR­

NIKÓW.
Niezwłocznie podjęto akcję ratunko­

wą.
Oddziałom ratowniczym UDAŁO SIĘ 

wkrótce nawiązać kontakt z zamknię­
tymi.

Szczegóły katastrofy są następujące: 
WSTRZĄSY.

We w torek o godz. 18.10 dał się od­
czuć na polsko - niemieckiem pograni­
czu Śląskiem silny wstrząs zlemL

Wspólne źródła
W  związku z  nierozpląłaną jeszcze  

ostatecznie aferą Stawickiego, bardzo 
ostrożny i umiarkowany, półurządo- 
w y „T em p s '  („Czasn) paryski wyra­
ził niedawno przypuszczenie, że głoś­
ny oszust i aferzysta był również 
szpiegiem niemieckim i AG ENTEM  
RZĄD U  H ITLERO W SKIEG O , pra­
cującym na rzecz faszyzm u we Fran­
cji. Te rewelacje „Tempsa" potwier­
dzone zostały pośrednio wynikami 
badań parlamentarnej komisji śled­
czej, która m. in. stwierdziła niezbi­
cie, że główny aranżer faszyzm u fran­
cuskiego, wielki przemysłowiec i bo-  

gacz —  Coty brał od Stawickiego gru­
be pieniądze za... nieumieszczanie w  
faszystowskiej gazetce niemiłych i 
nieprzyjemnych dla Stawickiego 
wzmianek. Pracowano  —  słowem ■— = 

rączka w rączką...
K ilką  dni temu Jeden z, członków  

angielskiej Izby Lordów (Senatu), 
zwrócił się do Rządu z  żądaniem w y­
jaśnień w  sprawie ruchu faszystow­
skiego w Angljł. Z  dyskusji jaka  się 
przytem  wywiązała, wynika, że i fa­
szyzm  angielski jest finansowany 
PRZEZ W IE LK I PRZEM YSŁ, a na­
wet przez PEW N E M O C A R STW A  
OBCE... Jaka jest rola wielkiego 
przem ysłu niemieckiego w imprezie 
„państwowo - twórczej“  Hitlera i 
Goeringa, o tern pisaliśmy wielo­
krotnie. Ścisłe i serdeczne związki 
Dollfussów i Feyów nietylko z Mus- 
solinim, lecz ł z organizacjami prze­
m ysłu austriackiego, nie stanowią dla 
nikogo żadnej tajemnicy.

Są to rzeczy, niewątpliwie charak­
terystyczne, które jednak nie mogą 
budzić zdziwienia: „sanacja moralna" 
wszystkich krajów ma nietylko wspól­
ne cele, lecz również  —  WSPÓLNE  
ŹRÓDŁA. I  to zarówno w sensie 
psychologicznym, jak i poprostu  —  

gotówkowym.
Bd.

Wstrząsy te zauważyli prjedewszyet- 
kiem w pełnej sile górnicy, pracujący w 
kopalniach, na powierzchni natomiast 
były one słabo odczuwalne.

Ośrodek wstrząsów znajdował się w 
okolicach Bytomia.

W krótce nadeszła wiadomość, iż spo 
wodowały one zawalenie się dwu sztol­
ni na kopalni „Karsten Zentrum** w By­
tomiu, odalonych od siebie o 50 metrów.

Na pozostałych kopalniach zarówno 
po stronie niemieckiej, jak i polskiej, 
żadnych szkód nie zanotowano.

AKCJA RATOWNICZA.
W Bytomiu przystąpiono natychmiast 

do akcji ratowniczej. Kolumny ratow­
nicze, nieustannie się zmieniając, z peł- 
nem poświęceniem nzuciły się do odrzu­
cania zwałów aby dotrzeć do zasypa­
nych 11 górników.

Pukania w rury, przeprowadzające do 
miejsc pracy wodę i sprężone powie­
trze, dowodziły, że zasypani górnicy 
żyją.

Koło godz. 2-ej nad ranem udało się 
odkopać pierwszego górnika, kopacza z 
Miechowie, jednak już nieżywego.

W ciągu dalszych prac znaleziono 
zwłoki dwu dalszych górników: drugie­
go kopacza z Miechowie i zastępcę szty 
gada Spalleka z Bytomia. Prace pro­
wadzone są dalej.

TRAGICZNE PUKANIA ZASYPA­
NYCH.

Wczoraj rano słychać było nadal sy­
gnały. Sytuacja zasypanych jest wido­
cznie niebezpieczna, bowiem nieustar> 
nemi pukaniami w rury, dają oni ozna­
ki, jakby domagając się przyśpieszenia 
robót | .

V
Wstrząs ziemi, który spowodował ka 

tastrofę na kopalni „Karsten Zentrum" 
jest charakteru tektonicznego: wstrząsy 
takie powstają w związku z kształtowa 
niem się głębokich warstw skalnych 
skorupy ziemskiej. Tego rodzaju wstrzą 
sy są rzadkością na Górnym Śląsku i są 
zupełnie niezależne od wstrząsów sztu­
cznych. spowodowanych przez prace pod­
ziemne. Stwierdzono, iż centrum wstrzą 
sów tektonicznych znajduje się pod By 
tomiem, dlaczego właśnie w tej okolicy, 
nie zdołano jeszcze wyjaśnić,

KATASTROFA z 1932 r.
Podobna katastrofa, jak wczoraj, wy­

darzyła się na ,JCarsten Z e n tr u m w sty­
czniu 1932 r. Wówczas tak samo wskutek 
wstrząsu tektoniczneego zasypanych zo­
stało 14 górników. Dopiero po 144 godzi­
nach ofiar a®j piacy górników, śledzonej 
przez ludność po obu stronach granicy z 
wielkiem napięciem, gdy już stracono na­
dzieję na uratowanie zasypanych, kolum­
nom ratowniczym udało się dotrzeć do 
miejsca katastrofy i uratować jeszcze o- 
gromnie wyczerpanych 7 górników.

„Dla nich już się nie nadaje ta ży­
dowsko - chrześcijańska etyka kapłań­
ska. Kto maszeruje w szeregach SA. 
nie potrzebuje kompleksów niższości. 
Niech będzie dumno i śudęte jego so- 
mopoczude“l

Nic też dziwnego, że na str. 100 pro­
fesor żącia usunięcia ze szkół tej „obcej 
Iżyciu chrześcijańskiej religji odkupienia". 
Albowiem, kto wypowiada się za nauką 
religji w szkołach, ten oszukuje niemiec­
ką młodzież.

Pnoł. Bergmann odrzuca Boga, jako 
nadnaturalną istotę, „na którą można 
oddziaływać zapomocą magjd kapłań­
skiej" i żąda powrotu do radosnej naro­
dowej religji starych walecznych Germa­
nów. Pisze:

„Gzy nie czas już, żebyśmy wrócili 
do naszej prawdziwej nordyckiej reli­
gji narodowej i wyprowadzili z niej 
linje kierunkowe dla zdrowej i natu­
ralnej, dumnej i radosnej, nordycko- 
bohaterskiej kultury ludzkiej".

Ter aa rozumiemy, dlaczego Bergmann 
w tytule swej książki mówi o „kulturze * 
(Bildung), bo „kultura" dla niego jest 
formowaniem nowych ludzi według sta- 
rogermańskich wzorów.

Jak  widzimy, w tern nowem swem 
dziele prof. Bergmann, ufny w protekto­
ra t hitleryzmu idzie już na całego i wo­
ła  (str. 120): „Precz z chrześcijaństwem 
Ua zawsze!", zwłaszcza, że ta chrześci­
jańska, obca Germanom religja, spowo­

dowała, zdaniem profesora wszystkie 
nieszczęścia niemieckie:

Chrześcijańska, obca religja jest 
jedyną przyczyną dziejowego nieszczę­
ścia Niemiec. Ona to złamała nie­
miecką siłę, i zanim chrześcijaństwo 
nie zczeźnie, nie może być w Niem­
czech lepiej".

Bardzo wyraźnie! Lepiej już niepodob­
na. Ale prof. Bergmann jednak godzi 
się pozostawić słówko „Chrystus" ze 
względu na wielowiekową tradycję, pod 
jednym atoli warunkiem, że nie będzie 
to chrześcijański Chrystus, Chrystus po­
kory i odkupienia, Chrystus pokoju i mi­
łości, lecz Chrystus bohaterstwa i woj­
ny. To też kończąc przedostatni roz­
dział swego dzieła, wojowniczy Fichteań- 
sko - Niefczseheański profesor powiada 
o biitlerowskiem państwie:

„Przyznaje się ono już do słonecz­
nego i bohaterskiego Chrystusa, wy­
rażającego zdecydowane dzieło ludzkie 
i  nordycki wyczyn**.

Powiedzmy poprostu — wojnę.
Tak zaprzągł uczony hitlerowski pro­

fesorek chrysłjanizm do służby hitle­
rowskiej. Chrystus stał się uniformowa- 
nym SA. - żołnierzem z „hakenkreu- 
zem" (swastyką) na rękawie. Chrystus 
jako pogromszczyk i dobosz wojenny! — 
trzeba przyznać niemały to nordycki 
wyczyn „uozonego" „filozofa". Ta „fi­
lozofia* niemiecka prawie zawsze po­
słusznie służyła pruskim celom i idea­
łom (Hegel).

KAZIMIERZ CZAPIŃSKI.

Szczególnie tragiczną jest śmierć szty­
gara Spalleka, on bowiem w 1932 r. po­
łożył wybitne zasługi dla uratowania zasy­
panych i wówczas odznaczony został meda­
lem za ratownictwo. Na kopalni „Karsten- 
Zentrum", leżącej w pobliżu granicy, pra­
cuje wielu górrików Polaków.

Canossa bez powodzenia
W odpowiedzi na pełne pokory f bi­

cia się w piersi oświadczenie Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, o którem 
pisaliśmy przed paroma dniami Katoli­
cka Agencja Prasowa ogłosiła komuni­
kat, nie przyjmujący do wiadomości o- 
wego publicznego, choć pośredniego, 
aktu skruchy, i zarzucający Związko­
wi w dalszym ciągu brak „światopoglą­
du katolickiego". .Postępowe" damy 
muszą więc paść na kolana bez żadnych 
już zastrzeżeń; w przeciwnym razie 
będą potępione.

Jeszcze w sprawie nominacji 
p. Słowińskiego

Przed dwoma tygodniami „Robotnik** 
pisał o niezwykłych okolicznościach w 
jakich nastąpiła nominacja dyrektora 
tramwajów miejskich w Warszawie No­
minacja ta odbyła się w osobliwych wa 
ru n k a c h , sprzecznych z dobremi obycza­
jami, które przedewszystkiem wiuny 
obowiązywać w życiu publicznem.

P. Kościalkowski, obejmując obowiąz­
ki komisarycznego prezydenta stolicy 
wygłosił mowę, w której zapowiedział 
wprowadzenie nowych obyczajów do ży 
cia samorządowego Warszawy.

Przypuszczamy więc, że p. Kościał- 
kowski zainteresuje się umową, jaką za 
warł b. prezydent Słomiński z wice-pre- 
zydentem Szpotańskim, na mocy której 
został p. Słomiósld dyrektorem tramwa­
jów miejskich.

Zainteresowanie to nie może być pla 
toniczne, powinno pójść w kierunku zba 
dania legalności tej umowy i moralnych 
jej podstaw.

Nie potrzebujemy przecież przypomi­
nać, że nominacja p. Słomińskiego wy­
wołała powszechne zdumienie i niedwu­
znacznie kwalifikowana była, jako nad­
użycie władzy, popełnione przez dwuch 
najwyższych dygnitarzy miejskich, z któ 
rych jeden został obdarzony godnością 
zastępcy p. Kościałkowskiego.

Mamy prawo przypuszczać, że sprawa 
ta  zostanie publicznie wyjaśniona przez 
p. Kościałkowskiego.

Czytelnik.

Kwalifikacje sekretarzy
gminnych

Ministerjum spraw wewnętrznych za­
rządziło, iż na stanowisko sekretarza 
gminnego mogą być powołano osoby, 
które ukończyły 4-klasowe gimnazjum 
nowego typu, szkołę zawodową stopnia 
gimnazjalnego lub 6 klas gimnazjum 
dawnego typu. Osoby te odbyć muszą 
3-letnią praktykę w służbie samorządo­
wej i złożyć egzamin z zakresu wyma­
gań fachowych i umiejętności praktycz­
nych.

Dla kandydatów, posiadających wy­
kształcenie w zakresie liceum admini­
stracyjno - handlowego praktyka wy­
nosi 2 lata, przy ukończonem wyksztar- 
ceniu wyższem — 1 rok. Do egzaminu 
na sekretarza gminnego mogą być rów­
nież dopuszczeni kandydaci, którzy 
uKńczyli pib.  czną powszechną szkołę 
i odbyli 5-letnią praktykę w służbie sa­
morządowej.

Do dnia I stycznia 1939 mogą być po 
woływani na sekretarzy gminnych bez 
składania egzaminu zastępcy sekretarza 
gminnego, pełniący obecnie conajmnicj 
od 5 lat służbę swą na terenie 9 woje­
wództw centralnych i wschodu.ch.

W okresie przejściowym do dnia 1-go 
stycznia 1936 od kandydatów na se­
kretarzy gminnych w województwach 
zachodnich i małopolskich wymagane 
jest ukończenie szkoły powszechnej, 
5-letnia służba samorządowa, 3-mie- 
sięczna praktyka w gminach wiejskich 
na obszarze województw centralnych i 
wschodnich i złożenie egzaminu. (Press).

Przegląd prasy
NIEMCY MUSZĄ PÓJŚĆ „NA LEWO".

Rok upłynął od przewrotu hitlerow­
skiego w Niemczech, od przewrotu, któ­
ry miał Niemcy wyprowadzić na czy­
ste wody. Czy poprawiło się coś w poło­
żeniu wewnętrznem Niemiec? Nic a nic. 
Hitler wprawdzie nakreślił sobie plan 
czteroletni, ale jedna czwarta tego okre­
su już minęła, a sytuacja nietylko nie 
poprawiła się, lecz, przeciwnie, pogar­
sza się. Wystarczy porównać cyfry pro­
dukcji niemieckiej oraz niemieckiego 
wywozu za rok 1932 i rok 1933.

„Ilustrowany Kurjer Czerwony** dru- 
kur'e reportaż z „Hitlerji", według któ­
rego cała opinja publiczna Niemiec, za­
równo kapitaliści, jak i świat pracy, są 
przekonani, że hitlerowska rewolucja 
niemiecka nie jest zakończona.

„Niemcy muszą pójść na lewo i pój­
dą na lewo. Bo ruch hitlerowski był 
nietylko ruchem elementów nacjonalis­
tycznych, byłych żołnierzy, ale był 
także ruchem bezrobotnych i robotni­
ków. A tym trzeba coś dać, trzeba 
dbać o utrzymanie ich sentymentów —

pisze „IL Kur. Codzienny" —
„Druga rewolucja wisi w powietrzu; 

rzecz jasna, nie będzie to rewolucja 
z karabinami maszynowemi i walkami 
ulicznemi, nie przejawi się jaskrawo 
na zewnątrz, ale będzie to konsekwent­
na przebudowa ustroju społecznego.

„Coś musi się stać" — powiedział 
lapidarnie komunista. To samo usły­
szałem w licznych warjantach z prze­
różnych ust.

„My czekamy na dalszy rozwój wy­
padków, bo przecież coś musi przyjść 
dalej" — tak ujął swój pogląd właści­
ciel bardzo wielkiego magazynu na za­
chodzie Berlina. Kwestja społeczna nie 
przestaje być zagadnieniem pierwszo- 
rzędnem" — usłyszałem z ust pomoc­
nika handlowego w tajnej garkuchni".

PAŃSTWOWI WYCHOWAWCY.
Obok urzędników i organów admini­

stracji państwowej, ogromna większość

nauczycielstwa słała się jedną z podpór 
obecnego systemu rządzenia. O niechlu­
bnej roli nauczycieli pisze „Zielony 
Sztandar" oo następuje:

„Możnaby przytoczyć mnóstwo przy­
kładów, jak to nauczyciele sposobami 
nieomal policyjnemi odciągali młodzież 
od jej niezależnych stowarzyszeń; jak 
podczas „brzeskich** wyborów do Sej­
mu i Senatu, nauczyciele byli autora­
mi wielu „cudów" w urnach i nad 
urnami; jak stawali na czele wieco­
wych bojówek, jak szpiclowali i dono­
sili władzom o chłopach - działaczach 
opozycyjnych. Dq tego wszystkiego, 
podczas ostatnich wyborów samorzą­
dowych, dorzucono całą masę nowych 
faktów poniżających i poniewierają­
cych w oczach ludności godność nau­
czycielskiego stanowiska".

I ludzie o tak giętkich karkach i ełas* 
tycznych kręgosłupach mają być wy­
chowawcami przyszłych pokoleń i wy­
rabiać w naszej młodzieży charaktery.

W tym stanie rzeczy pomiędzy nau­
czycielstwem a chłopami stosunki są 
nieszczere, naprężone, a — jak pisze 
„Zielony Sztandar" —

„między chłopami a nauczycielstwem 
rośnie mur nieufności, niechęci i nie­
nawiści. Niedawno jeden z warszaw­
skich dzienników pisał, że w czasie 
zajść chłopskich w Małopolsee, nau­
czyciele w niektórych wioskach pou­
ciekali, a także zdarzył się wypadek, 
iż jeden z kierowników szkoły wyje­
chał ze wsi pod opieką policji, która 
całą drogę od wioski do stacji obsta­
wiła, aby uciekającemu nauczycielowi 
nie stała się krzywda ze strony chło­
pów.

Nauczyciel pod opieką policji — 
przed chłopami—jakże wymowne świa 
dectwo moralnego stanowiska nauczy­
ciela wśród chłopów**.

X. y. U.

t NA NADCHODZĄCY SEZON

POLECA NAJWIĘKSZA 
HURTOWNIA w POLSCE

W I O S E N N O - L E T N I
HOPMANM.

N A L E W K I  3 8 ,  tel. 11-55*72
(FRONT, I-sze PIĘTRO)

DUŻY WYBÓR SUK IEN , PŁA SZC ZY , K O STIU M Ó W ,
KOM PLETÓW , BLUZEK, SPÓDNIC I SZLAFROKÓW 

_ _ _ _ _  C E N Y  B .  P R Z Y S T Ę P N E
■ ■

Zamkniecie kopalni „Franciszek”
300 ludzi straciło pracą

„Polonia** donosi:
We wtorek dyrekqa Zakładów Mo­

drzejewskich zamknęła kopalinę rudy 
żelaznej „Franciszek" pod Częstocho­
wą, wskutek czego około 300 ludzi 
straciło pracę.

Przed kopalnią rozegrały się straszne 
sceny rozpaczy rodzin robotnikow, Któ­
re znalazły się na bruku bez środuów 
do życia.

Tragizm sytuacji powiększa fakt du*

Renty dla inwalidów 
ukraińskich

Dnia 7 b. m. zostało ogłoszone i we­
szło w życie rozporządzenie ministrów 
skarbu i opieki społecznej, przyznające 
zaopatrzenie inwalidzkie osobom, pos.a 
dającym obywatelstwo polskie, które 
w okresie od 1 listopada 1918 do 1-go 
czerwca 1919 walczyły w oddziałacn 
ukraińskich przeciw armji polskie; i o- 
znały w tych walkach uszk zen.a 
zdrowia. Roszczenie do zaopatrzenia 
pieniężnego z tego tytułu wnosić nale­
ży w ciągu jednego roku do dnia 8-4,0 
marca 1935.

Przyznawanie zaopatrzenia inwali­
dom ukraińskim odbędzie się w trybie 
przewidzianym dla inwalidów polskich. 
Władzami powołanemi do przyznawa­
nia i wymierzania zaopatrzenia są w  
p erwszej instancji — izba skarbowa, w 
diugiej — ministerjum skarbu.

Renty należeć się będą inwalidom u- 
k ra iń sk im  od 1 dnia miesiąca po zgło­
szeniu roszczenia. Wsfrz-mame wypła­
ty  renty, poza przewidzianemi d)a ogółu 
inwalidów przyczynami, nastąpi rów­
nież z chwilą stwierdzenia przez wła-

iych zaległości zwolnionych robotników, 
bowiem kopalnia zalega za 2 miesiące. 
Mimo zwolnień, należności robotnikom 
nie wypłacono.

Zebrany przed gmachem zarządu 
tłum przybrał groźną postawę i jedynie 
przemówienie obecnego na miejscu se­
kretarza C. Z. G., tow. Bielnika, zdeła- 
to uspokoić wzburzony tłum.

Nowe prawo małżeńskie
w drodze dekretu?

Donoszą nam, że w sferach decydują­
cych poważnie jest omawiana sprawa 
wydania w f o r m i e  dekretu Prezydenta 
kedeksu prawa małżeńskiego, na mocy 
którego wprowadzone zostaną śluby cy 
wilne i daleko idące ułatwienia przy
r o z w i ą z y w a n i u  związków małżeńskich 

Sfery klerykalne zabiegają u czynni­
ków decydujących w kierunku po­
wstrzymania ic h  od ogłoszenia nowego 
kodeksu małżeńskiego,

Sprawa ta nie została jeszcze osta­
tecznie ustalona.

Nie będzie zniżek ko'.e'owycb 
w komunikacji z uzdrowiskami

Jak  się dowiaduje ag. Press, akcja 
polskich uzdrowisk i organizacyj tury­
stycznych w sprawie przywrócenia zni­
żek kolejowych w komunikacji z uzdro­
wiskami, letniskami i ośrodkami tury- 
stycznemi nie dała wyników. Podjęta 
w tej sprawie przez Ministerjum opieki 
społecznej i związek izb przemysłowo- 
handlowych interwencja w Ministeiyuni 
komunikacji nie odniosła skutku. O 
mowa dana była w sposób kategorycz­
ny, tak, iż nie należy oczekiwać przy* 
wrócenia zniżek kolejowych w komunt

 J - o m t  (r



S tr . 4 „ROBOTNIK", czwartek, 8 marca 1934 Mr. 96

Wtorkowe posiedzenie Sejmu
Dokończenie sprawozdania
Mowa pos. tow. Zygmunta 
Piotrowskiego

W SPRAWIE UPOSAŻENIA 
PREZYDENTA RZPLITEJ.

(w streszczeniu)
Podwyższenie honorowego dożywot­

niego uposażenia Prezydenta w prakty­
ce oznaczać będzie, że zamiast 1.200 zł. 
miesięcznie będzie ono wynosiło 3.000, 
a oprócz tego projekt -wprowadza po­
prawkę uposażenia dla wdowy i sierot 
oraz zmiany, których w poprzednie! u- 
stawie nie było. Opinja publiczna jest 
zdania, że w obecnym kryzysie, w cza­
sie oszczędności poczynionych na pół­
milionowej rzeszy pracowników, wnie­
siony projekt nie jest sprawą ani pilną 
ani ważną, a posłowie socjalistyczni, 
przychylając się do tej opinji, glosować 
będą za odesłaniem ustawy do Komisji, 
aby tam rozpatrzeć całe zagadnienie u- 
posażeń.

Mówca przypomina, że 15 grudnia r. 
ub. Klub jego zgłosił wniosek o uchyle­
niu dekretu o uposażeniach, że wniosek 
ten zawierał nietylko krytykę postano­
wień, ale także pozytywne wskazania, 
Że został przydzielony do referowania 
p. Zdz. Stroóskiemu, ale choć wniosko­
dawcy upominali się o załatwienie spra­
wy, nie została ona rozpatrzona ani na 
komisji, ani na plenum. Tymczasem za 
parę dni kończy się już sesja a wnioski 
dotyczące sprawy, wywołującej po­
wszechne oburzenie nie zostały rozpa­
trzone. Oburzenie to jest nietylko wśród 
urzędników, ale nawet u bardzo wyso­
kich czynników, bo — jak prasa rządo­
wą doniosła — marsz. Piłsudski stanął 
w obron ę pewnych kategoryj wojsko- 
wyoh W Sejmie zaś, który zajmire się 
ustawą o artystycznej kontroli nad sta­
wianiem pomników, sprawa tej wagi. co 
ustawa uposażeniowa jest sabotowana.

Korzystamy więc z projektu ustawy, 
która fragmentarycznie i tylko dla pre­
zydentów chce dwukrotnie podwyższyć 
uposażenie emerytalne, ażeby podnieść 
głos protestu przeciw temu, by więk­
szość rządowa zarówno w komisji jak i- 
na plenum nie uciekała przed odpowie­
dzialnością i dyskusją w tej sprawie. 
Chodzi nam o to, aby przedstawiciele 
awiązfków pracowniczych którzy siedzą 
na ławach rządowych i inaczej dekla­
mują na zjazdach pracowników, wypo­
wiedzieli się tutaj jasno, prosto i po mę­
sku, jak się zapatruje na te sprawy. Po­
wołując się raz jeszcze na to, iż marsz. 
Piłsudski, jakoby wstrzymał wypłacenie 
tych dodatków wyższym wojskowym, 
sam go nie przyjął i wystąpił w obronie 
podległej mu armji, mówca zapytuje 
kiedy inni ministrowie wystąpią w obro 
pie podległych im pracowników? Jeżeli

Nowy klub 2-osobowy
Na terenie Sejmu utworzony został 

nowy klub parlamentarny pod nazwą 
Klub Chrześcijańsko - Społeczny. W 
skład tego klubu wchodzą narazi e po­
słowie Stefan Bryła i Jan Pobożny.

Uczeń pobił
nauczyciela

W jednej z restauracji wileńskich zo­
stał napadnięty i pobity przez ucznia 
jeden z nauczycieli zakładu średniego.

Napastnik spoliczkował profesora, a 
następnie go pobił. Ucznia aresztowa­
no.

Powodem napaści jest podobno wy­
dalenie ucznia tego ze sizkoły.

Kamienicznicy 
nie płacą za wodę

Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji 
zarządu miejskiego sporządziła nowe 
wykazy w opłacaniu należności za wo­
dę, Właściciele nieruchomości w W ar­
szawie na dzień 1-go marca zalegali w 
tych opłatach na sumę około 6 milj, 100 
tys. zł.

Zaległość ta  staje na przeszkodzie 
wszelkim inwestycjom, których brak da­
je się dotkliwie odczuwać mieszkańcom 
przedmieść pozbawionym wodociągów 
i kanalizacji.

TANIO! Studentka ostatniego roku mate- j 
matyki udziela lekcji w zakresie 8-iu klas. i 
Specjalność: matematyka, fizyka, polski, 
niemiecki. Referencje. Teiefon 11-72-01 do 
gcdz. 7-ej wieczorem.

STUDENT udziela lekcyj w zakresie 8-miu 
kias. Tanio. Uczy dorosłych. (Kondycja). 
Dzwonić — 226-57, i
OBEJMĘ posługę na 2 lub 3 godziny. Do- ! 
fcre świadectwa. Ulica Poznańska 22—62. I

mówi się o oszczędności, to oszczędność 
musi być powszechnie od Prezydenta 
do woźnego. (Oklaski na ławach opozy­
cji).

Referent pos. Polakiewicz prostuje twier 
dzenie, jakoby ustawa uposażeniowa od­
nośnie do wojska była rozporządzeniem 
ministra spraw wojskowych wstrzymana, j 
Stwierdza, że dekret uposażeniowy jest w I 
stosunku do wojskowych wykonywany. |

«  *  1 Po przyjęciu ustawy o ochronie przy­
rody Sejm przyjął bez dyskusji sze­
reg drobnych ustaw. Dyskusję wywołała 
jedynie nowela do ustawy o izbach prze­

mysłowo-handlowych. Nowela wprowadza 
przymus należenia do Związku Izb.

Sprzeciwiali się projektowi posłowie Klu 
bu Narodowego Lewandowski i Mazur, 
uważając, że związek będzie tylko syneku­
rą  dla pewnych osób, pozatem opinje izb 
wcale nie są respektowane.

Ustawę większością głosów przyjęto.

Zamknięcie 
sesji parlamentarnej

W kołach sejmowych mówią, że za­
mknięcie sesji parlamentarnej nastąpi 
dn. 15 b. m.

Krwawa tragedia miłosna
Wstrząsający draimat miłosny rozegrał 
się w Poznaniu w hotelu Europejskim 
przy ul. Marsz. Focha.

Kapral 61 p. p. w Bydgoszczy Kazi­
mierz Fitt zastrzelił z rewolweru swą 
narzeczoną Pelagję Płatek z Błażejewa 
w- powiecie śr emskim, a następnie skie­
rował broń do siebie i zabił się. Płat- 
kówna i Fitt zmarli na miejscu.

Do hotelu, gdzie rozegrała się krwa­
wa tragedja, przybyła żandarmerja woj­

skowa i sądowe władze cywilne celem 
przeprowadzenia śledztwa.

Z pozostawionych listów wynika, że 
czynu tego dokonał kapral Fitt na tle 
zawodu miłosnego.

Zabójca spotkał się ze swą narzeczo­
ną w niedzielę, w dniu swych imienin 
■. pozostał w hotelu do rana. W ponic- 
działem pomiędzy obojgiem doszło do 
krwawej tragedii, która wywołała w ca 
tej okolicy wstrząsające wrażenie.

Z sali sądowej
Wyrok w procesie 
o usiłowanie przekupienia sędziego

W dniu 5 b. m, w Wileńskim Sądzie 
Apelacyjnym zapadł wyrok w sprawie 
usiłowania przekupienia sędziego śled­
czego, prowadzącego sprawę Haliny 
Szereszewskiej, studentki U. S. B. Ha­
lina Szereszewska, oskarżona o akcję 
komunistyczną, znajduje się w więzieniu 
śledczem. Wyrok Sądu Okręgowego w 
zasadzie zatwierdzono.

0 etykę wioślarzy
W Sądzie Okręgowym rozpatrywano 

wczoraj sprawę, dotyczącą zagadnienia 
obowiązku udzielania pomocy przez wio 
ślarzy tonącym.

Na. ławie oskarżonych znalazło się w 
związku z tem zagadnieniem 4-ch człon­
ków Warsz. Tow, Wioślarskiego: Bro­
nisław Maliczewski, Józei Wojczyński, 
Juljan Łęski i Marjan Grabowski, oskar­
żeni o nieudzielenie pomocy 2 tonącym 
chłopcom.

W lecie r. ub. po stronie praskiej ko­
ło mostu kolejowego 2 chłopców: Dzi- 
wulski i Polakow wyjechali kajakiem. 
Kajak, porwany przez wir, wywrócił się
1 chłopcy zaczęli tonąć.

Na ratunek podpłynęli ka:akami znaj­
dujący się w pobliżu prok, Sieroszewski

Proces komunistyczny
W warszawskim Sądzie Okręgowym 

rozpatrywano wczoraj proces 14 uczestni­
ków pochodu, który w kwietniu 1932 roku 
manifestował pod sztabem głównym na 
placu Saskim. Uczestnicy pochodu, wzno­
sząc okrzyki na cześć organizacyj komunis-

Ojciec Szereszewskiej, przemysłowiec 
łódzki został skazany na 1 rok więie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary na 
5 lat, jej narzeczony, dr. Edelheit — na 
1 rok z zawieszeniem na 3 lata i pośred­
nik w próbie przekupienia’sądziego Al-
pera, jako działający z chęci zysku — 
na 2 lata więzienia bez zawieszenia wy­
konania kary. (PAT.).

i płk. Firsłenberg, jednakże ich lekkie 
kajaki były odrzucane przez wir i po­
mocy nie mogli udzielić sami, to też wi­
dząc łódź 4-wiosłową z chorągiewką 
W. T. W,, zaczęli wzywać ją na pomoc. 
Wioślarze nie zwracając uwagi na alarm 
przepłynęli obok nie zatrzymując się. 
Obaj chłopcy nie zatonęli jedynie dzięki 
temu, że lekki ich kajak trzymał się na 
powierzchni, da:ąc możność zaczepienia 
się o niego tonącym eto czasu przybycia 
innej łodzi na ratunek.

Późną nocą zapadł wyrok uniewinniają­
cy 4-ch wioślarzy. Sąd oparł się na tło- 
maczeniach, iż wioślarze, widząc obok to­
nących dwa kajaki, uważali, iż pomoc jest 
wystarczająca i dlatego nie podpłynęli.

tycznych, zdemolowali przejeżdżający tam­
tędy autobus miejski

Pomiędzy oskarżonymi znajduje się nie­
jaki Guzowski, karany, już poprzednio 
półtorarokieim więzienia. I. K.

Kronika telegraficzna
— W miasteczku Coneron w pobliżu 

Nantes doszło w poniedziałek po ogłoszeniu 
wyniku wyborów do Rady Miejskiej, w 
których socjaliści ponieśli porażkę, do 
ostrych zaburzeń. Grupa, złożona ze 100 
socjalistów z merami okolicznych miejsco­
wości na czele, zajęła przemocą ratusz. Do 
demonstracji przyłączyli się również ko­
muniści, którzy opanowali gmach szkoły. 
Po przybyciu posiłków policyjnych z Nan­
tes nastał spokój. W czasie zaburzeń kil­
kanaście osób zostało dotkliwie poturbowa­
nych. 6 osób odniosło poważniejsze rany,

(PAT).
— Parlamentarna komisja śledcza, po- 

w-ołana do wyświetlenia afery Stawickiego 
zbadała kilkanaście czeków, na których 
nazwiska pierwotnych posiadaczy zostały 
wydrapane, a w to miejsce wpisano inne. 
Szereg posłów-, których w ten sposób usi­
łowano skompromitow-ać, ogłosiło katego­
rycznie zaprzeczenie jakoby kiedykolwiek 
otrzymywali czeki od Staivickiego. (ATE).

— Od kilku dni błąka się w zatoce Ku- 
rońskiej łódź rybacka poważnie uszkodzo­
na przez krę i pozbawiona steru. Na po­
szukiwanie uszkodzonej łodzi wysłano dwa 
samoloty. W jednym z nich udał się rów­
nież nadprezydent Prus Wschodnich Koch, 
który zrzucił załodze kartkę z zapowiedzią 
rychłego nadejścia pomocy. (ATE).

— W pobliżu Konstancy naskutek silnej 
burzy uległ rozbiciu włoski statek. Urato­
wano kapitana i 7-miu marynarzy. Poza­
tem wyłowiono zwłoki 12 topielców, nale­
żących prawdopodobnie do załogi statku.

— Na posiedzeniu parlamentu rumuń­
skiego deputowany opozycyjny Junian 
zwrócił się do Rządu z żądaniem wyjaś­
nień w sprawie akcji sądowej, wszczętej 
przeciwko osobom, aresztowanym w- związ­
ku z zamachem na premjera Duca.

Mówca w szczególności domagał się wy­
jaśnień w sprawie zwolnienia i ponownego 
aresztowania b. naczelnego redaktoi-a dzień 
nika „Cuvantul“, Nae Jonescu.

Podsekretarz stanu spraw wewnętrz­
nych Jamandi oświadczył, iż sprawa jest 
rozpatrywana przez władze sądowe, któ­
rych działalność nie jest niczem skrępo- 
w-ana.

Dochodzenie zostało prawie ukończone i 
wkrótce odbędzie się proces, podczas któ­
rego będą wyjaśnione okoliczności dokona­
nych aresztowań. Jamandi dodał, iż nie 
należy zapominać, że proces ten został 
wywołany przez ohydną zbrodnię. Rząd 
zdecydowany jest bronić ładu i spokoju 
publicznego.

Wobec tego, iż podczas dyskusji wymie­
niono nazwisko ministra spraw zagranicz­
nych Titulescu, b. minister Madgearu bar­
dzo energicznie wystąpił przeciw-ko miesza­
niu nazwiska ministra spraw zagranicz­
nych do polemik i sporów, wywołanych 
przez sprawy wewnętrzne. (PAT).

— Proces mordercy premjera D ud Con* 
stantinescu i jego wspólników rozpocznie 
się w dniu 15 b. m. przed sądem wojen­
nym. (PAT).

Zniesienie sądów doraźnych
Na wtorkowem posiedzenia Rady 

Ministrów zapadła uchwała o zniesienia 
sądów doraźnych we wszystkich spra­

wach z wyjątkiem o szpiegostwo.
Sądy doraźne funkcjonowały od dni. 

5 września 1931 rokn.

0 30-godzinny tydzień pracy
w Stanach Zjednoczonych

Z Waszyngtonu donoszą: Komisja
pracy Izby Reprezentantów jednomyśl­
nie przyjęła projekt prawa, przewidu­
jąc 30-godzinny tydzień pracy we wszy­
stkich gałęziach przemysłu, znajdują­
cych się pod kontrolą National Reco­

very Administration, Odchylenia od tej 
| zasady będą dopuszczane tylko w wy- 
j padkach wyjątkowych, gdyby w dane)

1 miejscowości było brak rąk roboczych, 
nadających się do pracy w danej gałę­
zi przemysłu. (PAT.).

Naprężenie w Hiszpanii
GABINET LERROUX W PARLA­

MENCIE
Z Madrytu donoszą: Nowy gabinet

Lerroux przedstawił się we wtorek po­
południu Kortezom. Premjer Lerroux 
nie złożył żadnej deklaracji rządowej 
ograniczając się jedynie do zapowiedzi 
ogólnej amnestji na dzień 14 kwietnia 
t. j. w rocznicę wprowadzenia ustroju 
republikańskiego. Przedstawiciel socja­
listów krytykował ostro obecną więk­
szość rządową i wyraził nowemu rządo­
wi w imieniu swej partji votum nieufno­
ści. Przedstawiciele innych partyj nie

zabierali głosu, W kołach politycznych 
sytuację nowego gabinetu oceniają pe­
symistycznie, Jest rzeczą charaktery­
styczną, że żadne ze stronnictw nie wy­
powiedziało się otwarcie za rządem

(ATE), 
STRAJK W MADRYCIE 

Z Madrytu donoszą, że socjalistyczne 
i syndykalistyczne związiki robotników 
budowlanych ogłosiły tutaj częściowy 
strajk. Robotnicy nie opuszczają miejsc 
pracy, zachowując poza tem całkowity
spokój- (ATE,).

Przesilenie gabinetowe
na Łotwie

Kryzys gabinetowy na Łotwie prze­
ciąga się. Rozmowy prowadzone przez 
socjalistów z przedstawicielami poszcze­
gólnych grup parlamentarnych w spra­
wie utworzenia rządu opartego na więk 
szóści lewicowo-centrowej dały rezultat 
negatywny. Prawdopodobnie prezydent

państwa powierzy misję tworzenia rzą­
du Związkowi Chłopskiemu, który w za­
sadzie dążyć ma do stworzenia szero­
kiej koalicji rządowej, obejmującej tak­
że ugrupowania lewicowe poza skrajną 
lewicą. (PAT).

Pomoc dla załogi
„ CzelusKina“

Rządowa komisja organizacji pomocy 
dla członków wyprawy „Czeluskina" 
donosi, że lotnik Lapidewski dostarczył 
do obozu rozbitków akumulatory, co 
zapewnia funkcjonowanie stacji radio­
wej w obozie.

W ciągu ostatnich czterech dni radio­
stacja obozu dla zaoszczędzenia energji 
przesyłała jedynie wiadomości o zmia­
nie położenia geograficznego, oraz krót­
kie bluietyny meteorologiczne. Lotnik 
Lapidewski przywiózł do obozu zapas 
oliwy dla znajdującego się tam samolo­
tu „Amfibji“.

Rozbitkom przesyłany jest codziennie 
pizy pomocy rad ja specjalny biuletyn 
agencji „Tass" o najważniejszych wy- 
paikach w Związku Sowieckim i zagra­
nicą.

W dalszym ciągu organizowane są ba­
zy lotnicze na przylądku Onman, gdzie 
przesłano 1800 klg. benzyny. Perspek­
tywy lotów w najbliższych dniach zapo­
wiadają się pomyślnie. Moildwem jest

ł jednak wzmożenie się cyklonów w ofe»* 
] licach Kamczatki i ziemi Franciszka Jó­

zefa.
Parowiec „Stalingrad", wiozący kilka 

samolotów, zapasy paliwa oraz radjoa- 
paraturę z Petropawłowska, minął miej­
scowość Elutorskoje, położoną pod 60 
stopniem szerokości północnej, lecz po 
napotkaniu lodów grubości pół metra, 
skierował się na wschód, aby wyjść ze 
strefy lodów i skręcić następnie ku pół­
nocy. Komisja rządowa postanowiła 
wysłać dodatkowo do Wallen drogą na 
Władywostok znanego lotnika Bołotowa 
z jego samolotem.

W otrzymanej z Wallen radjodepe&zy 
wyliczone są nazwiska wszystkich osób, 
wywiezionych drogą powietrzną z obo­
zu. W tei liczbie znajduje się trzyletnia 
dziewczynka, Ala Bujko, córka kierow­
nika stacji polarnej na wyspie Wrangla. 
oraz Karina Wasiljewa, licząca 6 mie­
sięcy, córka geodety, zajętego również 
na wyspie Wrangla. (PAT.).

Rozbitkowie „Czeluskina" w niebezpieczeństwie>i
Według ostatnich wiadomości, otrzy­

manych od rozbitków „Czeluskina", w 
miejscu, gdzie znajduje się obóz rozbit­
ków, uformowały się w lodzie niebez­
pieczne szczeliny i pęknięcia.

Lody bezustannie poruszają się, two­
rząc w niektórych miejscach spiętrzo­
ne góry lodowe.

W ciągu ostatniej nocy barak, w któ­
rym mieszka połowa ogólnej liczby roz­

bitków, z powodu powstałej w lodzie 
szczeliny —

przełamał się na dwie caęścL 
Na szczęście nie było żadnego wypadku 
z ludźmi.

Podobnego uszkodzenia doznała rów 
nież kuchnia rozbitków, która również 
rozpadła się na dwie części, obecnie od­
dalone jedna od.’ drugiej o 50 mietrów. 
(PA5F-).

Katastrofy kolejowe w Z. S. R. S.
Na kolei Moskiewsko-Kazańskiej w 

odległości 8 kim. od Moskwy zderzyły 
się 2 pociągi podmiejskie. Jest 19 zabi­
tych, 44 ciężko i 8 lżej rannych. Według 
orzeczeń komisji śledczej, powodem 
katastrofy było występne niedbalstwo 
personelu kolejowego.

Niezależnie od tego zdarzyło się ostat 
nio bardzo wiele katastrof na kolei Do­
nieckiej i Ekateryninskiej (Ukraina) oraz 
na kolei Południowo-Wschodniej, które

również miały pociągnąć za sobą wiel­
kie ofiary w ludziach. Szczegóły tych 
katastrof nie zostały opublikowane i sam 
fakt podano do wiadomości publicznej 
dopiero w dziesieszym komunikacie 
prokuratora naczelnego ZSRR., w któ­
rym czytamy że powodem wszystkich 
katastrof było występne niedbalstwo. 
Winowajców aresztowano. Staną oni za 
parę dni przed sądem. Procesy odbędą 
się w trybie pokazowym. (PAT),

Ohydna zbrodnia na tle rywalizacji
Z Wiednia donoszą: Młody bokser

austrjacki wagi piórkowej Corona padł 
ofiarą ohydnej zbrodni na tle rywaliza­
cji zawoeTowej. Po meczu Coronę znale­
ziono w garderobie, leżącego bez p-zy- 
tomności i strasznie pokaleczonego. 
Otrzymał on potężny cios w ciemię i 
twarz i miał podcięte muskuły na cubu

ramionach. Ciało boksera było oblane 
naftą, zachodzi więc przypuszczenie • te  
zbrodniarz chciał podpalić swego rywa­
la, Istnieje nadzieja uratowania nie­
szczęśliwego boksera, którego obraże­
nia są jednak tak poważne,, że nie bę­
dzie on mógł nadal występować na rin­
gu, (ATE).
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Z „sanacyjnej" łączki nadużyć
Kryminalne a fe ry  w gminie Fal .n ica

C zy ta jąc  sp raw ozdan ia  sądow e, oby­
w a te l  co pew ien  czas dow iaduje się o 
d e frau d ac jach  i nadużyciach p o p e łn ia ­
ny ch  p rzez  ludzi należących  do obozu 
...ideologji".

C h a rak te ry s ty czn y m  je st fak t, źe bru 
kow a p ra sa  sanacyjna, lub iąca się b a ­
b rać  w  różnego  rodzaju  sp raw ach  k ry ­
m inalnych, o nadużyciach, popełn ianych  
p rzez  „san a to ró w " pisze bardzo  mało, 
lub w ogóle d y sk re tn ie  ie przem ilcza.

Dn. 14.11 b. r. zap ad ł w yrok  skazu ją­
cy  rad n eg o  gm. F alen ica , Ignacego  S tab  
ho lca  n a  sześć m iesięcy w ięz ien ia za po 
p e łn io n e  nadużycia  p rzy  budow ie e le k ­
tro w n i. W  dniu 24.11 b. m. zo s ta ł a r e ­
sz to w an y  zn an y  n a  te re n ie  gm. R em ber 
tów  dzia łacz  „sanacyjny" St. P inkus za 
sp rze n iew ie rz en ie  około  5 tys, zł.

N a „sanacyjnej" łączce nadużyć w y­
ró s ł jeszcze jeden  w onny k w ia te k  O to 
■w g m in ie -F a len ica  K om isja R ew izyjna 
sp raw d za jąc  w  końcu styczn ia b. r. 
książk i, n a tra f i ła  n a  ślad  nadużyć w y­
noszących  oko ło  3000 zł., a  p o p e łn io ­
nych  p rzez  u rzę d n ik a  te jże  gminy, p. Ró 
życkiego , znanego  dzia łacza  B B P o­
dobno w ójt gminy F a len ica  fak t ten  usi­
łow ał za tuszow ać, p roponu jąc  R óżyckie 
m u sp ła tę  sum sprzen iew ierzonych  w 
ra ta c h  m iesięcznych, p o trącan y ch  z p e n ­
sji.

P rzypom inam y, że  w  ten  sam sposób 
za tu sz o w an o  nadużycie  daw niej p o p e ł­
n io n e  p rzez  se k w e s tra to ra  gm. F alen ica  
H , Leszke, k tó ry  mimo nadużycia do 
d z iś  jeszcze p racu je  w  u rzędzie  gm in­
nym , ciesząc się p rzem ożną o p iek ą  pa-

Strajk w fabryce
w Zgierzu

(W  Zgierzu, w  firm ie U rsynów , ul. 1 -gjc 
M aja 5, robo tn icy  w  dn. 5.III p rzystąp ili 
w  liazbie 520 osób, w  tem  420 kob ie t 
i 100 m ężczyzn, do stra jk u  na tle  z re d u ­
k o w an ia  roóo tm ków .

R obo tn icy  sto ją n a  stanow isku  p o ­
d z ia łu  pracy . A kcja spoczyw a w  re ­
w ach  Z w iązku  klasow ego.

R obotn icy  pozosta ją  w  fabryce.

(Kor. w łasna).

na w ójta, jako w ierny  tow arzysz w czę 
stych polow aniach.

R zecz oczyw ista, że częste ro zk rada- 
n e p ien iędzy  publicznych w urzędzie 
gtn, F alen ica  jest nas tępstw em  nadm ia­
ru  zaufan ia do „sw oich" ludzi i k a ry g o ­
dnym  b rak iem  kot.'trolt ze strony  wój­
ta, o raz zarządu  gminy n ad  działa lnoś­

cią podległych im pracow ników . W 
zw iązku z tem  mówią, że S taro stw o  
pow, w arszaw skiego ma już dość to le­
rancyjnej działa lności w ó jta  gm. F alen i­
ca.

W ybory now ego w ójta  odbyć się m a ­
ją w iosną tego roku- 

A no zobaczym y.

Sąd doraźny w Białymstoku
W y r o R  ś m ie r c i

Skandal w „Gazecie Lwowskiej11
Ze Lwowa donoszą.-

N aczelny red a k to r n rzęaow ej „G a­
zety  Lwowskiej". W ojciech B aranow ski, 
uciek ł ze Lw owa w tajem nicy p rzed  
w spółpracow nikam i, zostaw iając 130 000 i 
złotych długu. P ien iądze te  zosta ł w i­
nien pracow nikom  redakcji, adm in is tra ­
cji i d rukarn i.

ka. że w o sta tn ich  m iesiącach n a  sam e 
podróże osobiste  w ydał 18.000 zł.

P. B aranow ski, uciek łszy  do W arsza­
wy, napisał do  p racow ników  redakcji 
list pożegnalny, w k tó rym  tłum aczy się, 
że m usiał w  ten  sposób postąp ić , gdyż 
nie zostało mu nic innego do zrobienia.

O becnie „G aze ta  L w ow ska" — jak 
donoszą — w ychodzi jako erg  an Pol- 

Z rachunku  p. B aranow skiego w yni- ' skiej Agencji Telegraficznej.

Trzech, czy pięciu  
wlce-prezydentów?

W B iałym stoku p rzed  sądem  doraź­
nym staną ł J a n  N iew iński, k tó ry  w ce­
lach rabunkow ych zam ordow ał żonę 
sw ego b ra ta , Anielę, i z rabow ał 630 zł.

Za p rzestęp s tw a te N iew iński, na m o­
cy art. 225 § 1, 33 k. k. art. 32 rozp.

P rezyden ta  R. P. o sądach doraźnych, 
skazany  został na śm ierć przez pow ie­
szenie i na u tra tę  p raw  obyw atelskich .

Skazany przyjął w yrok w milczeniu.
Sąd podkreślił w  m otyw ach, że mord 

dokonany zc-stał z prem edytacją .

K onferencja  ok ręgow a  
robotników garbarskich w Białymstoku

(Kor. w łasna).

N iedaw no odbyła się konferencją ro- ! Szl. (z Białegostoku), B lachier N- i Za-

|  C Y R K .

-

B z i ś  w a l c z y  
S Z T E K K E R

O godz. 8 m. 15 w.
PROGRAM i d .  c. WALK
W alczą: 1. SZABO i ABATE (Węgry 
— Włochy). 2. RAAGO i STECKLI 
(Estonia — Szwajcaria). 3. Decvdql.: 
KRAUZER i M ACIEJEW SKI.4 .SZTEK­
KER i ALI ABIDU (Polska — Afryka. 
5. O ccyd : G łOMOW i SZCZERB Ń 'K I 
UW AGA. W sobotę i niedzielę w Cyr­
ku o 4 30 pp. CYRK i KINO dla 

wszystkich. Ceny najtańsze.

bo ta ików  garbarsk ich  w Białym stoku
W  konferencji b rali udział p rz e d s ta ­

w iciele oddziałów  w Białym stoku, G ro­
dnie, K rynkach, Sokółce, Jasinów ce 
Skidlu i in

Z ram ien ia  Zarządu G łów nego b ra ł u- 
dział tow. K leinbaum  z W arszaw y, 
a z ram ienia Komisji O kręgow ej tow. 
K ap itu łka,

N a konferencji była om aw iana sp ra ­
w a um owy zbiorow ej dla garbarstw a.

D zięki zw ycięskiem u strajkow i, u d a ­
ło  się robotn ikom  garbarsk im  zaw rzeć 
um ow ę zbiorow ą. K onferencja s tw ie r­
d z i ł a  konieczność rozciągnięcia tej u- 
m ow y n a  ca ły  okręg  b ia łostocki. D ele­
gaci om ówili środki, jak ie należy  w 
tym  k ie ru n k u  podjąć.

K onferencja podjęła p ro te s t p rzeciw ­
ko  pogarszaniu  u staw odaw stw a socjal­
nego,

W  końcu jednom yślnie delegaci c a łe ­
go b ia łostockiego  okręgu  garbarsk iego  
potępili w  ostrych  słow ach rozbijack i 
zw iązeozek, jaki p o w sta ł o sta tn io  w  Bią 
łym stoku. U tw orzyło  go k ilku  w ydalo­
nych z  organizacji klasow ej osobników , 
k tó rzy  jaw nie ośw iadczyli, te  gdy doj­
dzie do s tra jku  o um ow ę, to  z aim a m iej­
sca p racy  słralku jących  robotn ików .

K onferencja w ybra ła  Komisję O k rę­
gow ą C entr. Zw Skórzanego, w skład 
k tó rei w chodzą tow . tow ,; K lepach! 
W ładysław , B artn ick i Zygm., Psachje

lew ski (z K rynek), R ubinsztejn  (z G ro ­
dna) i Kagan (z Zabłudowa),

A dm inistracja m iejska podzielona jest 
na siedem  dep a rtam en tó w : ogólny, fi­
nansow o - gospodarczy, techniczno-ko- 
m um kacyjny, sp raw  poruczonych, o p ie ­
ki społecznej 4 zdrow ia, aprow izacyjny 
oraz ośw iaty  ! kultury . Przyjm ując, że 
p rezy d en t m iasta będzie za rządzał dw o­
ma d epartam en tam i: ogólnym i finanso­
wo • gospodarczym , pozosta łe  p ięć d e ­
p arta m en tó w  mogłoby podlegać k ie ro ­

w nictw u poszczególnych w ice-p rezesów
m iasta.

W  zw iązku z tem  mówi się o pow o­
łan iu  w  przyszłości jeszcze dw uch w i- 
ce-prezydentów , co jest z resztą  zgodne 
z p rzew idyw aniam i zaw artem i w  now ej 
u staw ie  sam orządow ej, k tó ra  określa  
liczbę w ice - prezydentów  m. st. W ar- 
szaw y na trzech  do pięciu.

K atastrofalny w ybuch
w  „ H u c ie  Fo&oju*

W  H ucie Pokoju pęk ły  przew ody, do- J głość oko ło  100 m. Je d e n  z robotni-
prow adza jące  pow ietrze  ścieśnione do 1 ków  odniósł c iężk ie  poparzen ia , W sku-
w ysokich pieców . j tek  w ypadku  p racę  w e w szystkich w y-

W ybuch był tak  silr.y, że porozryw ał | sokich p iecach w strzym ano,
rury, a pow łokę k o tła  w yrzucił na odle-

W IADOMOŚCI SPORTOWE 0
M ECZ BOKSERSKI SKRA —  YMCA.

W  niedzielę dn, 11 b. m. o g. 11.30 
odbędą się w  lokalu  RKS „S kra" za ­
wody boksersk ie m iędzy K  S. YMCA 
a RKS „S kra". W alczy osiem par,

wchodzi au tom atycznie do klasy A a 
nad to  w ejdą jeszcze zw ycięzcy m eczów  
M akabi •— B zura i O rdon —  Świt. O d­
nośnie kw estji w ystąp ien ia G w iazdy z 
podokręgu  robotniczego, to spraw a ta

B ardzo ciekaw ie zapow iada się spo t- i będzie niebaw em  rów nież uregulow ana.
kanie Ożarek—Głowacki

C o w yśw ietlają Kina?
A DRIA: „R endez-Vous w  W iedniu".
APOLLO: „Precz z kryzysem  * z Ed- 

-de Can torem-
AMOR; „Maski dr. Fu Manchu".
ANTINEA: „Biały mustang" i „Na 

Sybir".
ATLANTIC: „Papryka".
AS: „Światła w ielkiego miasta" i

„Chata za wsią",
BA JK A : „Mandżurja płonie" i rewja,
CASINO: „Parada rezerwistów".
CAPITOL: „Za dwa pocałunki" i

„Kajdany życia".
COLOSSEUM: „Dziś żyjemy" i re­

wja.
COLOSSEUM MAŁE; „Obraza Ma- 

jaitatu" i „Na Sybir".
CRISTAL: „Ken Maynard" i „Na tro­

pie złoczyńcy",
CZARY: „Król cyganów",
FAM A: „Nocny lot".
FILHARM ONJA: „Pieśniarz W ar­

szawy" c Eug. Bodo.
FORUM: „Jaką mnie pragniesz" z

Gretą Garbc
GLORJA: „Bohaterski czyn".
HELJOS: „Szpieg w masce" z Ordo­

nów ną
HOLLYWOOD: „Legjon śmierci" i  

rewja „Za 2 zł. do Paryża".
IKS: „W obozie honoru" i „G łos pu­

styni".
ITALJA: „Mata Hari" i rewja.
KOMETA: „Tancerki z Buenos A y-

J'es" i rew ja.
LOS: Od 4-ej dla mł. „Baby", od 8-ej 

dfla dor. „Blaski i cienie miłości".
LUX: „G ehenna kobiety"._________

rew jt.M A JE ST IC : „D em on z ło ta"
„Śpiew, całus, dziew czyna",

M A SK A : „D em on W ielkiego M iasta" 
M IE JSK I: „W  tw oich  ram ionach".

NOWY ZARZĄD „ELEKTRYCZNOŚCI"
W ybrany  n a  w alne m zgrom adzeniu 

Z arząd klubu RKS „E lek tryczności" u- 
konsty tuow ał się następująco : P rezes
Cendrowstki S tanisław , w iceprezes P o r- 
czek  M ieczysław , sek re ta rz  Zastrwik 
W ładysław , skarbn ik  O rlik Tadeusz, 
gospodarz P rzyby tek  Józef, k ron ika i z  
v acat. C złonek Zarządu Siw icki M ak- 
symitjan. K ierow nicy sekcji: P iłk i noż­
nej tow. P o rezek  M.; ko larsk iej tow.

I S lcuttety J .i ciężko  - atletycznej tow.
I P ieskow sk i J .i  boksersk iej tow, K ow a- 
j lew ski B,

SPR A W A  SKŁADU KLASY A 
W  O K RĘG U  W A RSZA W SK IM .

Na w czorajszem  posiedzeniu  zarządu 
w arszaw skiego  okręgow ego zw iązku  pił— 

j k i nożnej zała tw iono  osta teczn ie  spra- 
j wę sk ładu  klasy A, k tó ra  była powodem  
I konflik tu  m iędzy zarządem  a wydzia- 
, łem  gier i dyscypliny. Postanow iono  

ostatecznie, że drużyna B arkochby

GROŹNY K ONFLIKT W  PO L SK IE J 
LEKKOATLETYCE.

J a k  w iadom o, na doro-cznem w aiuem  
zebran iu  P olskiego Zw iązku L ek k o a tle ­
tycznego, k tó re  się odbyło  n iedaw no  
w W arszaw ie, doszło do pow ażnego 
konflik tu  pom iędzy zarządem  P. Z, L. A, 
a n iek tórem i okręgam i w  spraw ie u- 
stalonego p rzez  zarząd  PZLA te rm ina­
rza sportow ego. W  pew nej chwili za­
rząd  Zw iązku opuścił n aw et zebran ie . 
K onfliąt jednak  załagodzono, polecając 
zarządow i ponow ne opracow anie te rm i­
narza . Is'-otnie, zarząd polskiego Zw iąz­
ku  op racow ał now y term inarz, w k tó ­
rym  iednak  nie ■wprowadził żadnych 
pow ażniejszych zm ian ze w zględów  te ­
chnicznych. O kręg b ia łostocki, k tó ry  
w ys‘ąp ił p ierw szy z zarzu tem  faw ory­
zowania n iek tórych  okręgów  nic chciał 
się jednak pogodzić ze stanow isk iem  z a ­
rządu  zv 'oiania nadzw yczajnego w alne­
go zebran ia , k tó reby  zaięło stanow isko 
w o b e ; zarządu  PZLA, O kręg białostocki

został poparty  przez Śląsk j K raków , 
wobec czego, zgodnie z regulam inem , 
za;za:l PZLA będz<e zm uszony zw ołać 
w  tej spraw ie now e w alne zebran ie . 
P raw dopodobnie jednak  zarząd  w ycho­
dząc z za ł żenią, źe opracow anie te rm i­
narza naieży bezsprzecznie do  jego kom ­
petencji, wyciągnie ze s tanow iska o k rę ­
gów odpow iednie konsekw encje i g re­
mialnie poda się do dymisji. 
WARSZAWA WALCZY NA DWÓCH 

FRONTACH.
Dnia 15 b. m. W arszaw a w alczyć b ę ­

dzie na dwóch frontach. W Łodzi od­
będzie się m ecz boksersk i Łódź —  W ar­
szaw a, a w  W arszaw ie drugi mecz bok­
serski W arszaw a —  Poznań. R ep rezen ­
tacje W artzaw v zostaną n iebaw em  u sta ­
lone. Pod uwagę b> ani są: w w adze mu­
szej: Rotholc, R aźniew ski i B irnbaum ; 
w koguciej: K azim ierski i Połus; w p ió r­
kowej: P astu rczak  i F orlańsk i; w  pół- 
średuiej: S ew eryniak  i W rzosek: w
średniej: O żarek Pilnik i S trzelec, w  
półciężkiej. A ntczak, K arpiński i Dono- 
ba, w w adze ciężkiej stolica niem a r e ­
p rezen tan ta

Uważamy, że rozegran ie jednego dnia 
2-ch tak  pow ażnych spotkań m oże nie­
potrzebnie narazić W arszaw ę na dwie 
porażki

M I E J S K I
Pocz. godz. 6 J5, 8, 10 w

W TWOICH RAMIONACH
Jean  HARLOW 
Clark GABLE

N \DPKOGRAMY: Co tydzień (poniedziałki 
zmiana aktualności P ara m o u n tu

Codziennie o godz. 4.30 pp. jede 
CENACH POPULARNYCH „B ra

Sensacyjne mecze w Warszawie
Robotniczy mistrz Polski R.K.S. W. Hajduki

nr.  na jh iiisza  sobotę o godz. 15 na boisku Skry ze Skrą 
a w ^ńied itel?  <> 14.30 na boisku Polonii z Polonia

n seam* po 
B r * t  D jab l< t“

majestic pocz. 6 
ost s. 10

W każdym seans ie— rew jal

„DEMON ZŁOTA”
z FAY WRAY W roli główne
Na scen ie : R ew ja „SZUXftSi ŚMIć- 

CHU?—WSTĄP NA CH WILĘi 
z Grudzińską i G ierasleńsklm .

P arter po zł. 1.70.

M E W A : „P la ty n o w a b londynka1 
„10 kochanek".

NOW Y SPLENDID: „B laski i cienie 
m iłości" i „B aby".

N O W A  TO M BO LA : „A rjana" i „B u­
s te r  naw arzy ł p iw a".

OKO PR A SK IE : „S zerlok  H olm es" i 
iilm  polski.

P A L A C E : „Życie jest p ięk n e"  i rew ja. 
XXXXXXNXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 
S  K U P O N  {

K ina D A I  A f t  Początek
R ew jl ■ FA L . %> E> 0 godz. 6

upoważniający do nabycia 
X 4 2 5  dwóch biletów X
£ po ■ na parter J,

■  ekranie „Zycie je s t piękne” i
fi Wr.gt. ANNABELLA fi
X NA SCENIE REW JA: K. KRUKOWSKI X 
*  L. LAWIŃSKI —na czele zespołu. 
XXXXXKKXKXXXKXXXXKXXKXXXXXXX

P A N : „S erce  o lbrzym a i „F lip  i F lap  
jako cyrkow cy".

P E T IT  TR IA N O N : „ Jen n ie  G erh ard t"  
i „Jasn o w ło sy  sen".

PRO M IEŃ : „King Kong".
R IV IER A : C zar jej oczu i C yrk. 
ROXY: „K ajdany  życ ia" i „D w ana­

ście k rzese ł" .
SOKÓŁ: „N iew olnicy dancingu" i

„B iałe szaleństw o".
STY LO W Y : „B urza o b rzasku".
TO N : „D zieje g rzechu".
U C IEC H A : „P ro k u ra to r  A licja H orn" 
U N JA ; ,,T u rb ina  50.000" i rewja.

Spraw ozdanie teatralne
T E A T R  MAŁY. „M iljonowy in te res" ,

j kom edja w  3-oh ak tach  C harles a B en- 
n e t t ’a, P rz ek ła d  F lo rjana Sobieniow - 
sk.ego, R eżyserja: Janusz W arceck i.

j D ekorac ja : S tan is ław  Śliwirisk', 
i K om edja B e n n e tt'a  jest ob razk iem  Z 

życia finansow ych k rę taczy , re p re z e n ­
ta n tó w  angielsko - am erykańsk iego  ka- 

1 p ita łu  handlow ego W  zacnej kom panji 
, spó łk i handlow ej jeden  drugiego  chce 

w ystrychnąć na dudka, n .e  udaje mu się 
to  jednak  dzięki in te rw encji kob ie ty , 
żony jednego z tych finansistów , k tó ra  
sku teczn ie paraliżuje podstępne  zasad z­
ki k o n k u ren tó w  przez  zastosow an ie  
śro d k ó w  p rak tykow anych  w gospodar­
stw ie  dom ow em

W a łk a  d ram atyczna  p. M ortim erow ej 
p o lega  n a  w yborze m iędzy u tr a tą  miljo 

j nów  a kom prom itacją có rk i (nakry te j 
j p rzez  policję w  jakim ś nocnym  lokalu!). 
' D bałość o opinję có rk i zw ycięża, lecz 

dzięk i w ielu it.nym sku tecznym  za b ie ­
gom udaje się u ra to w ać  za rów no  opinję 
o aadskubanej coko lw iek  cnocie có ­
reczk i jak  i szachrajsk i k ap ita ł, 

j Sam o za łożen ie  te j w a lk . d ram atycz-
3 nej bzdurne i jałow e, d o s ta teczn a  ied- 
; n ak  ilość perype ty j zbogaca i urozm at- 
». ca tę akcję. P ew ną w adą konstrukcji

d ram atycznej jest to, że 6ą to  perype tje  
o jednakow ej sile nap ięcia, co czym  po- 
z o n ie  in te resu jącą  akcję w  osta tecznej 
konsekw encji nużącą i jednow ynńaro-

wą- . • - t
Ze społecznego punk tu  w idzenia m ógł­

by to być niby obraz  zepsucia i rozk ia- 
du św ia ta  kap ita listycznego  zarów no w 
starszem , jak i w  m łodcm  pokoleniu, 
m oralności rek inów  m iędzynarodow ego 
k ap ita łu , szan tażu  i o s z u s t w a  jako zwy 
kłych i uznat-ych środków  w alki kon­
kurencyjnej.

W  istocie jednak autorow i, oczyw iś­
cie, żadne tendencje społeczne n.e przy 
św iecają, Chodzi mu raczę, o  o to cze­
nie aureo lą zaradności i inicjatyw y ko ­
biety, jako k ap łan k i dom ow ego ogniska, 
k tó ra  w  szan tażu  i oszustw ie m oże p rze 
l i c y t o w a ć  n aw et zapraw ne w tej m ierze 
m ózgownice męskie-

P rzy sposobności up iecze się rów nież 
sm akow itą, jak w idać obecnie dla T. K. 

I K. T. p ieczeń an tysem icką , gdyż k o n k u ­
ren tó w  - ryw ali „rodzim ego" angiel- 

I skiego kap ita łu  k reu je  się na Żydów, 
dybiących n a  sw ojskie k ieszen ie  pp- 
M ortim erów , k tó rzy  om al nie padli ofia 
rą żydow skiej konkurencji. B rońm y w ięc 
tedy rodzim ego kap ita łu , jako  jedynej

tw ierdzy  naszego patrjotyzm u...
O bydw ie sztuki, w y s t a w c e  £ £

l U r a j H  odpow iednikiem  poglądów, 
w ypow iadanych przez sfery rządzące  w  
Sejmie na tem at po lityki w obec m niej­
szości a Żydów w  szczególności.

S ztukę w ystaw iono z re sz tą  doskona­
le pod um iejętną i sk ładną reżyserja J a
nu sza W arneokiego.

P ani M ar ja P rzybyłko  - P o to ck a  zn a­
lazła  rolę, w k tó re j m ogła zab łysnąć 
swoim niezrów nanym  ta len tem  Prz*~ 
ó z ierzgania się w coraz now e pow łoki 
psychiczne.

Typ czołow ego rek in a  kap ita lis ty czn e  
go Adolfa Irrilbaum a z nadzw yczajną si­
łą  sugestji odegra ł Bogusław  S am bor­
ski, k tó ry  w tej roli zna lazł boda, w łaś­
ciwsze zastosow anie dla swoich cech li­
rycznych  niż w  typow ych dla siebie ro ­
lach  Fochroniów .

N a w yróżnien ie n ad to  zasługują: O la 
Leszczyńska w roli córki M ortim era— 
Joanny , W ik to r  B iegański j a k o  M orti­
mer, Jan u sz  W a m e ck i w  roi. K arola, 
syna Irrillbaum a, H enryk Małkowi»ci 
(doskonały) w  roli kap ita lis ty  Ma 
tosba, R om an D ereń  w ro li kapota *Y 
am erykańsk iego  — F lanagana i
K c n rra t w roli M olinara.

J. N. M.
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Odchodzą od życia
19-leima Estera Szyjewiczówna, eks­

pedientka, napiła się esencji octowej.
— 26-letnia Marja Jadczykówna, bez 

zajęcia, otruła się kwasem solnym.
— 38-letoia Jadwiga Berlińska, otru­

ła się esencją octową
— 27-letni Edward Baner, bez pracy, 

zadał sobie nożem rany cięte lewego 
ramienia i przedramienia.

31-1. Franciszka Pochylska, przy mę­
żu, otruła się ługiem i kwasem octo­
wym.

Przy ul. Lwowskiej 11 33-1. Jadwiga
Lis otruła się luminalem.

Z głodu
Przed domem Rymarska 6 zasłabł 44- 

letnś Jan Wróblewski, robotnik. Lekarz 
Pogotowia stwierdził osłabienie wsku­
tek ogólnego wycieńczenia. Po udziele­
niu pomocy nieszczęśliwego przewie­
ziono do domu.

N a g ły  z g o n
Do konsulatu amerykańskiego przy 

ul. Jasne; 11 przyszedł wczoraj emigrant 
33-1. Fiorian Szyksznel (wieś Szandu- 
bin, pow. Grodno). Gdy S. zaczął słab­
nąć, został wyprowadzony przez służ­
bę na podwórze, 'gdzie zmarł przed 
przybyciem lekarza Pogotowia. Zwłoki 
przewieziono do prosektorium.

Ze stolicy 1
w kilku słowach

POBÓR. Dziś w lokalu p rzy . ul. Stało- j 
wej 73, odbędzie się dodatkowa komisja | 
poborowa dla poborowych zamieszkałych 
na terenie 1, 2, 3, 4, 5, 12 i 26 kom isaria­
tów P. P., podlegających P, K. U. N r. 1.

OGRÓD „BAGATELA" N IE  BĘDZIE 
ROZPARCELOWANY. Plan parcelacji te ­
renu otoczonego ul. Klonową, Flory i Bel- 
wederską, przewiduje zachowanie „Bagate­
li", a więc obecnej cukierni i gmachu Tow. 
Ogrodniczego z przylegającym ogrodem. 
Parcelacji podlega jedynie teren przylega­
jący do ul. Klonowej.

Sprzedaż placu jest związana z koniecz­
nością uregulowania zobowiązań finanso­
wych, które Tow. zaciągnęło w swoim cza­
sie, w celu prowadzonia licznych staeyj do­
świadczalnych. Nadmienić należy, że pod­
legające parcelacji tereny nigdy nie były 
dotąd używane dla celów publicznych.

A PTEK I I  LEKARZE. W związku z 
zażaleniami sfer aptekarskich, wniesione- 
mi do jednej z prowincjonalnych izb lekar­
skich, dotyczącemi kierowania przez nie­
których lekarzy chorych z receptami do 
pewnych aptek, a nawet zamieszczania na 
receptach adresów aptek, zarząd tej izby 
zwrócił uwagę swych członków, że postę­
powanie tego rodzaju nie jest odpowied­
nie. Tego rodzaju popieranie pewnych ap­
tek może nasuwać przypuszczenie istnienia 
porozumienia między lekarzem, a apteka­
rzem, i to porozumienia nie bezinteresow­
nego, co ze stanowiska etyki lekarskiej jest 
niedopuszczalne.

Co usłyszymy w r a d  jo?
CZWARTEK, 8 b. m.

7,00 Sygnał czasu. 7,05 Gimnastyka, 7,25 
Muzyka z płyt. 7,35 Dziennik poranny. 7,40 
Muzyka z płyt. 7,55 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 8,00 Program  na dzień bieżący.
11.40 Przegląd prasy. 11,50 Przegląd tea­
tralny . 11,57 Sygnał czasu. Hejnał. 12,05 
Piosenki i tańce ludowe. 12,30 Wiadomości 
meteorol. 12,35 Koncert szkolny. 14,00
Dziennik południowy. 15,25 Wiadomości o 
eksporcie. 15,30 Wiadomości gospodarcze.
15.40 Koncert. 16,40 Odczyt. 16,55 Utwory 
religijne. 17,25 Muzyka salonowa. 17,50 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej". 18,00 Od­
czyt. 18,20 Słuchowisko. 19,00 Program .

N A S Z A  R U B R Y K A
P o s z u k iw a n ie  p r a c y

WYCHOWANKA R.T.P.D. poszukuje 
miejsca do małych dzieci z szyciem. Ofer­
ty  pod „Pracowita".

MŁODY zdolny ogrodnik poszukuje jakiej­
kolwiek pracy. O ferty: Topiel 10 m. 12, 
A. Woś.
POSZUKUJĘ jakiejkolwiek pracy, za wy­
łączeniem służby domowej i wychowywa­
nia dzieci. Wiadomość: ul. Pańska 75 m. 17 
RUTYNOWANA nauczycielka szkół po­
wszechnych uczy dorosłych skróconą szyb­
ką metodą. Postępy zapewnione. Referen­
cję. Tanio. Telef. 2.00-35-.

INKASENT rutynowany z gruntowną zna­
jomością spraw sądowo - egzekucyjnych 
poszukuje posady. Pierwszorzędne refe­
rencje posiada. Oferty pod „Sumienny- 
Energiczny" do redakcji „Robotnika" — 
W arecka 7.

19,05 Rozmaitości. 19,25 Odczyt. 19,40 Ko­
m unikat śniegowy. 19,43 Wiadomości spor­
towe. 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 „My­
śli wybrane". 20,02 Muzyka lekka. 21,00 
Skrzynka pocztowa techniczna. 21,15 Kon­
cert popularny. 22,00 Muzyka salonowa. 
22,30 Muzyka taneczna. 23,00 Wiadomości 
meteorol. 23,05 Muzyka taneczna.

• Piątek 9.3 1934 r.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.25 
Muzyka z płyt. 7.35 Dziennik poranny. 
7.40 Muzyka z płyt. 7.55 Chwilka gospodar 
stwa domowego. 8.00 Program . 11.40 Prze­
gląd Prasy. 11.50 Repertuar Teatrów. 
11,57 Sygnał czasu. Hejnał. 12.05 Muzyka 
popularna. 12.30 Wiadomości m etalurgi­
czne. 12.33 Muzyka popularna. 12.55 Dzień 
nik południowy. 15.25 Wiadomości o eks­
porcie polskim. 15.30 Wiadomości gospo­
darcze. 15.40 Muzyka lekka. 16.40 Przegląd 
wydawnictw. 16.55 Recital śpiewaczy. 
17.15 Koncert kameralny. 17.50 Nowiny 
leśne. 18.00 Odczyt. 18.20 Muzyka nastro­
jowa (płyty), 18.45 „Dzielmy się". 19.05 
Rozmaito ścił 19.20 „Dokąd jechać w 
św ięto?" 19.25 Feljeton aktualny. 19.40

Wiadomości sportowe. 19.43 Komunikat 
śniegowy. 19.47 Dziennik wieczorny. 20.00 
„Myśli wybrane". 20.02 Pogadanka mu- 
życzna. 20.15 Koncert symfoniczny. 22.40 
Muzyka cygańska. 23.00 Wiadomości me­
teorologiczne. 23.05 Muzyka cygańska^

Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY
Dolar 5.28.
Berlin 210.40, Belgja 123.65, Holandja 

357.15, Londyn 26.93, Paryż 34.94, P raga 
22.00, Szw ajcarja 171.45, Włochy 45.60.

Filharmonia — 
Pieśniarz Warszawy

Świetny aktor i popularny piosenkarz 
Eugenjusz Bodo zdał celująco egzamin na 
realizatora zasługując sobie uczciwie na 
ty tu ł najlepszego z dotychczasowylch rea­
lizatorów polskich. W każdej najm niejszej 
scence „Pieśniarza W arszawy" jest tyle 
rozmachu, tyle pomysłowości i tyle szcze­
rego zamiłowania do sztuki jako takiej, że 
obraz ten chlubnie się wybija przed niezli­
czoną plejadą bmbastyczno-patrjotycznych 
obrazów produkowanych zapamiętale 
przez nasze rodzime wytwórnie.

Sam pomysł scenarjusza nie jest copra- 
wda oryginalny gdyż historyjek c boga­
czach „zstępujących z piedestału" mamony 
i szukających se-ru wśród ludzi biednych, 
a  szczerych, jest w to  lekcji X muzy bez li- 
ka, jednakże ujęcie tem atu jak  i jego 
opracowanie noszą cechy dużej indywidua! 
ności. Bodo, lubujący się w oryginalności 
odstąpił przedewszystkiem od utartego 
szablonu polskich seżjSerów przyzwycza­
jonych do rożwle-Jego i „narra te1 skiego" 
że się tak  wyrażę przedstawienia losu boha­
terów. Zerwał przedewszystkiem z syste­
mem pokazywan a dziejów występujących 
w filmie osób te fń rk ą  teatralną zarówno 
jak  z faworytowanem: przez na'zych reży­
serów „wspomnieniami". W f i lr re  Bodo 
wszystko ujęto migawkowo i film  te n . to 
w ąran k a  dóskonMe ułożona iw ssrw icznie 
i dowcipnie podchwyconych scenek, spryt­
nych grotesek i znakomitych skrótów. Nic 
się de  wlecze, nic nie ciągnie się ie z  koń­
ca (i nic o dziwa niema czasu ż ewnąć). 
Tempo, tempo, tempo. Ani się c/dek nie 
obejrzy a tu  już obraz się kończy.

Wrodzone poczucie humoru Bodo wido­
czne tu  jest na każdym kroku. Nigdy 
jeszcze chyba na polskim filmie nie można 
się było uśmiać tak  szczerze i „od serca" 
jak na „Pieśniarzu W arszawy". Grotes- 
kowość ujmowania sytuacji, szczery i nie­
wymuszony humor, komiczne porównania 
(rada fam ilijna z psiemi głowami np.) 
spraw iają, że sala reaguje żyWem zado­
woleniem i spontanicznemi wybuchami 
śmiechu.

Jedną jeszcze z cech zasadniczych obra­
zu jest fak t doskonale dobranego zespołu 
aktorów.

Obok Bodo, od dawna wybijającego się 
na czoło polskich aktorów filmowych za­
równo doskonałym wyczuciem ekranu jak  
i doskonałą swobodą mimiki prawdziwy 
tryum f święci zdolny artysta  Znicz wy­
ka żywa jacy tak  samo na scenie jak i na e- 
kranie talent zaiste niecodzienny. Biegań­
ski przeszedł sam siebie, Gorczyńska wy­
glądała czarująco i grała z wielkim umia­
rem. Basia Gilewska debiutantka na ekra­
nie zdradza duże zdolności do gry na ekra 
nie dając typ „idealnej dziewczęcości" do­
tychczas pozostający stale w monopolu 
Smosarskiej. Każda rola aż do najdrob­
niejszej została obsadzona doskonale, na­
wet bajeczny dog Sambo, ukchany przyja­
ciel Bodo wykazał dużą fotogeniezność 
s ta ra ł się przynieść chlubę swemu panu 
inteligentnem ujęciem roli.

Recenzję należałoby zakończyć poboż­
nym życzeniem: oby filmów- o takim  po­
ziomie artystycznym  i tak  sprawnej stro­
nie technicznej polski przemysł filmowy 
doczekał się jaknajwięcej. łka.

Co grają w  Teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś i codziennie 

perła humoru sowieckiego I. Ufa i E. P ię­
trowa, komedja w 3 aktach, 18 obrazach, 
p. t. „12 krzeseł" w reżyserji M arjana Wy­
rzykowskiego, w oprawie dekoracyjnej St. 
Cegielskiego i W. Ujejskiego, z udziałem 
całego zespołu.

I Teatr A T E N E U M ;
s  ■■mm. m ęr M

D z i ś
perła humoru sowieckiego

JmaśGiG I r a l “
ILFA  i P IĘ T R O W A

, TEATR R E W JI „MIGNON". Codzian- 
' nie rew ja „W szystko dla miłości".

I  TEATR HIPOTECZNA 8. Codziennie 
„Małżeństwo z konwenansu", komedja Ja- 
o'wigi Rzepeckiej - Iwanowskiej.

TEATR MUCHA: Codziennie.„Rewja - 
komedja - operetka".

Z FILH A RM O N II. Ju tro  o godz. 8-ej 
wiecz. odbędzie się wielki koncert 'sym fo­
niczny pod dyrekcją niezrównanego kapel­
m istrza Emila Coopera. Solistą będzie zna­
ny i ceniony pianista p. Zbigniew Drze­
wiecki.

i  Z Filharmonii

Z OPERY, Przed wyjazdem zagranicę 
Ewa Bandrowska - Turska wystąpi dziś 
po raz ostatni w operze „Manon".

Ju tro  „Tosca".
TEATR NARODOWY. Przez kilka dni 

„Czwarty do brydża" Grzymały Siedlec­
kiego.

TEATR NOWY. Dziś nowa komedja Ma- 
rjusza Maszyńskiego „Tak a nie inaczej".

TEATR LETN I: Codziennie po cenach
zniżonych „Towariszcz" Devala.

TEATR POLSKI. Dziś jubileuszowe 
£5-te przedstawienie komedji Szekspira 
„Kupiec wenecki". W rolach głównych: K. 
Junosza - Stępówski, Romanówna, Borow­
ska Brydziński, Pabisiak, Grabowski, Ju- 
stjan , Kreczmar i in.

TEATR MAŁY. Dziś komedja angiel­
ska Ch. Bennetta p. t. „Miljonowy interes" 
z M. Przybyłko-Potocką w roli głównej.

TEATR „NOWA KOMEDJA". Co­
dziennie komedja Słonimskiego p.t. „Rodzi­
na" z Jaraczem  i Modzelewską.

TEATR KAMERALNY. Codziennie „W 
małym dornku" Tadeusza R ittnera, w no- 
wem opracowaniu scenicznem teatru  Ka­
meralnego.

TEATR „CYGANERJA", Komedja re- 
wjowa Toma i Schlechtera p. t. „Kobieta 
5012".

TEATR „W IELKA OPERETKA". Co­
dziennie widowisko w 10 obrazach „Hotel 
pod Białym Koniem" z Mankiewiczówną i 
Bodo.

TEATR „8,30“ daje dziś „Yacht miło­
ści" (New York Baby). Komedja muzycz­
na Krzewińskiego i Brodzińskiego, z mu­
zyką Fanny Gordon.

Ed. Zygman, JSmil Kuper (Cooper). Pia­
nistki: Berkwicówna i Dońska.

Od niedawna sprawami Filharmonji za­
rządza — obok Zarządu Stow. Artystów 
Orkiestry1 — p. Jan Niwiński, dyrygent, 
obeznany dobrze z życiem naszych insty­
tucji muzycznych, natom iast mniej może 
crjentuje się w stosunkach miejscowych, 
bynajmniej nie ułatwiających organizato­
rom zadań. Zresztą zmian większych nię 
ma. Postarem u program y pow tarzają się 
w kółko (koncert Rachmaninowa), Ada Sa­
ri, jak  dawniej bisuje „Żal" Szopena i pieśni 
Karłowicza, po słynnych, ale jakże już 0- 
śpiewanych arjach koloraturowych, a  w  
programach symfonicznych zawsze zwy­
ciężają klasycy, a po nich Straus i między 
innemi — Rimski - Korsakow („Młada" 
pod świetną dyrekcją Emila Kupera).

Trochę nowości wprowadził na estradę 
p. Ed. Zygman — kapelmistrz, hołdujący 
zdaje się niektórym kierunkom literatury 
muzycznej francuskiej. Stąd usłyszeliśmy 
bardzo piękne fragm enty z „Odkupienia" 
Francka, zręczne Scherzo Lalo i prez'. pol­
skiego kompozytora we francuskim guście 
pisane „Tańce polskie" Tansmama.

Produkcję fortepianową w szkolnym 
nieco stylu reprezentowały p. Ludmiła 

Berkwicówna, wychowanka Kons. Warsz. 
i p. Marja Dońska — uczestniczka Kon­
kursu szopenowskiego. Grze obu pianistek 
brakowało indywidualnej inicjatywy od­
twórczej.

m
i #

Przewyższa swemi żale* 
tami zagraniczne MY­
DŁA i KREMY do 
golenia, zmiękcza za­

rost, nie wysycha.

Golenie przestaje być 
czynnością przykrą.

Żądać wszędzie. 147

Z licytacji od 35 z ł. Garnitury 
i p a l t a męskie

oraz futra i męskie
NOWY ŚWIAT 59 m . 51 54

I Z  licytacji lombardowej  ga rn i tu ry ,  
( p ł a s z c z e  męskie  i damsk ie  oka-  

|  zyjnie. Bielańska  19 m. 3.

DROBNE OGŁOSZENIA
T A Df 7 A U V higieniczne, automatyczne.
l A r U A N I  wkłady do łó- o  »
żek najtaniej poleca Wytwórnia • ańska U f

T ADT7AIIV higieniczne, automatyczne,I AlLZ-AH I patentowane 3722. Ztotycb 
70 komplet. Wkłady do łóżek. Warunki 4
dogodne. Wytwórnia. Twarda »

Tapczany Nowoczesne, automatyczne od
I 60 zł. Fotele-łóżka od 70 zł. z pełną gwa­
rancją. Fabryka Trębacka 5. 102

„MIESZKANIA izbowe na własność
i do wynajęcia, ut. ks. Janusza 72. Spłaty 
miesięczne 28 względnie 47 zł. Iniormacje 
w Administracji względnie w Inspekcii Han­
dlowej Zarządu Miejskiego, ul- Koszykowa V, 
tcl. 8-24-07.   156
i .  L z licytacji, garnitury marynarkowe. 
TU L i a Palta jesienne, zimowe, smokingi. 
Nowolipie 21—12. 10^
tliyżym oczk i duraluminjowe. nowoczesne, 
W wyrobu krajowego, lepsze od zagranicz­
nych i tańsze gwarantowane. Własna wytwór­
nia.—Chmielna 58. Wahl. tel. 293-74. Tamie 
naprawa solidna wszystkich innych tanio1- 186

Warszaw ska Wytwórnia Mebli filątych
I. Wachtel i Ś-ka posiada na składzie 

różnego rodzaju meble gięte. Żelazna 69e,
tel, 261-55. 113

MICHAEL ARLEN 'H

Świat w roku 1987
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny)

Chiny zachowywały się bardzo spokojnie. Ale zamiary 
ich wobec M andżurji były powszechnie znane. Czy ośmie­
lą się zabrać siłą te ziemie? Policja Dróg Powietrznych 
w Ameryce i Japon ji otrzym ała polecenie, aby być goto­
wą na wszelkie ewentualności , ale nie wszczynać kroków 
agresywnych. Jedynie wątpliwej wartości lojalność rzą­
dów Stanów Zjednoczonych, Japonji, Rosji i Anglji wobec 
idei Ligi Narodów — a  cóż pozostało teraz poza ideą? — 
stała pomiędzy cywilizacją a powszechną pożogą.

W Rosji rozproszone resztki Naukowej P artji Robotni­
czej, zwanej ongiś bolszewikami, nie traciły czasu. Popier­
sia Lenina i Trockiego (którego bojowe dzieła historyczne 
postawiły z biegiem czasu wyżej w legendzie pro letarjatu , 
aniżeli innych przywódców bolszewickich z wyjątkiem Le­
nina) obnoszone były po Moskwie. Komunizm podniósł 
głowę w wielkich zakładach stali i fabrykach budowy sa­
molotów w Magnitogorsku, na wschód od głównego łań­
cucha gór Uralskich, — które wprawdzie w tym czasie 
i w ciągu wielu lat ubiegłych znajdowały 6ię w ruinach, 
ale poprzednio należały do najbardziej produktywnych fa­
bryk i warsztatów na świecie. A le nowa i o wiele bar­
dziej fanatyczna fala zdobywała sobie teraz zwolenni­

ków: partja, sięgająca korzeniami głęboko w lud wiejski, J 
któremu zmiany dwudziestego stulecia narzuciły naukową, 
ale powierzchowną cywilizację, P a rtja  Anti - Maszynowa. 
Szybko rozpadający się Rząd, nie otrzymujący już rozka­
zów od dyrektorki A bazar (jakże trudno było uwierzyć 
w to, że zadano jej gwałtowną śmierć w Paryżu!) wyda­
wał niepewnie polecenia policji, nalegając aby nie prowo­
kowała zbierających się tłumów-

W szystkie te wypadki rozegrały się oczywiście w ciągu 
kilku dni. Ale nawet jeszcze przed bitwą pod Ingolstadt, 
we wtorek po południu, zdano sobie sprawę z tego, że po­
tężna korporacja Dróg Powietrznych i Sprzętu Powietrz­
nego pozbawiona jest wszelkiego kierownictwa, z w yjąt­
kiem dziedziny policyjnej. Co się stało głównym dyrekto­
rom? Dopiero teraz narodowi wodzowie w poszczególnych 
krajach zdali sobie sprawę, ile to władzy scentralizowano 
w rękach tej czwórki: Madame Abazar, Tour Lavala, Sil- 
varamosa, Noguki. Inni dyrektorzy byli tak bezradni i tak 
tradycyjnie pełni wahań, jak politycy typu S tan leya i Car­
nota.

Nigdy nie zostały ustalone szczegóły śmierci Noguki, cho­
ciaż jest bardzo prawdopodobne, że zginął on w ciągu te­
go tygodnia w Undze, z rąk fanatyków Obłomowa, tak zw. 
Anti-Maszynowej Partji. O Silvaramosie nie wiadomo 
nic ponadto, że uniknął on losu, jaki spotkał Tour Lava­
la w Paryżu, uciekłszy swoim własnym expressem do Rio 
de Janeiro. M ó g ł on polegać bez zastrzeżeń na lojalno­
ści Brazyłijczyków wobec siebie, albowiem podniósł ich 
prestiż i bogactwo ponad prestiż i bogactwo wszelkich in­
nych narodów w całej łacińskiej Ameryce. Fakt, iż niema

wzmianki o jego osobie w dokumentach, jakie dotarły do 
naszych czasów na temat chaotycznych wojen, które wy­
ludniły Amerykę Południową w ciągu następnej dekady— 
świadczy, iż mógł on zginąć w czasie pożaru stolicy Bra- 
zylji, Sao Paulo, zaatakowanej przez połączone floty po­
wietrzne Argentyny i Chili. Oba te państwa bowiem za­
warły chwilowe przymierze, aby zwrócić się przeciwko 
znienawidzonej, pyszałkowatej hegemonji Brazylji.

Ślepa gwałtowność, z jaką Francuzi zwrócili saę prze­
ciwko Tour Lavalowi i Madame Abazar, wynikała z dwuch 
przyczyn, z których jedna potęgowała drugą: ze spalenia 
dzielnicy Paryża dookoła Place d‘Etoile i Champs Ely- 
sees (wielu podejrzewało, że było to wynikiem porozu­
mienia między dyrektorami Dróg Powietrznych a genjal- 
nym manjakiem Knoxem, celem ostatecznego pognębienia 
potęgi Francji), oraz z zupełnej ruiny, jaka spotkała m a­
jony drobnych francuskich udziałowców wobec upadku tru­
stu Międzynarodowych Dróg Powietrznych.

Ten światowy trust, posiadający filje w każdem  mieś­
cie na alobie ziemskim, założony został w roku 1950, jako 
część składowa centralizacyjnego systemu Dróg Powietrz­
nych. Złotodajne akcje należących doń przedsiębiorstw 
(jak: Elektryczny Sprzęt Powietrzny, Kuhn Dressier i Mię­
dzynarodowe Rad,jo) miały poza sobą prestiż największych 
banków świata i w ten sposób trust stał się stopniowo przy­
jacielem każdego niezamożnego obywatela i bankierem dro­
bnego przemysłowca.

(D. c, n,).
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